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Ogłoszenie przedpłaty.
_j przesyłką pocztową w państwie 
^ Austryackiem na L u ty  złr. 2 ‘5 0

)d  1 Lutogo do końca Marca , . „ 5‘—
przesyłką pocztową w państwie 

Z  Niemieckiem na L u ty   6 marek
O d 1 Lutego do końca Marca . . 1 2  «

Prenum erata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  te tnie 
siącu.

Kraków 5 lutego.

Przegląd Polityczny.
Izba deputowanych przystąpi na dzisiejszem po 

siedzeniu do pierwszego czytania rozpoi sądzenia 
o zaprowadzeniu stanu wyjątkowego. Sprawę tę po 
ruszono już w sobotę na posiedzeniu komisyi budże 
towej, gdzie dep. Suess zapytał hr. Taaffego, czy 
zamyśla wyjaśnić rozporządzenia co do stanu wy 
jątkowego; krążą bowiem najrozmaitsze pod tym 
względem wieści, a posłom musi zależeć na tern, 
aby publiczność była o stanie rzeezy i jej donio­
słości uwiadomioną. Prezes gabinetu odpowiedział, 
że celem dania możności należytego ocenienia u- 
chwalonych przez rząd wyjątkowych zarządzeń, 
złoży w tej mierze oświadczenie na najbliższem  
posiedzeniu Izby deputowanych; w pełnej atoli Izbie 
będzie musiał do pewnego stopnia ograniczyć się 
w swoich wywodach i dopiero w komisyi, jaka 
będzie złożoną dla przedyskutowania rozporządzeń 
wyjątkowych, — da bliższe i wyczerpujące wy-

iaśnienia, ale pod zastrzeżeniem ścisłej dyskreoyi, 
Jrezes gabinetu dodał w końcu, iż pragnie prze- 

dewszystkiem uspokojenia ludności, nie zaś pod­
sycania zaniepokojenia w kraju.

Ogólnikowe również wyjaśnienie co do zarzą­
dzenia stanu wyjątkowego dał hr, Taaffe kores 
pondentowi londyńskiego S ta n d a rd u , którego rez 
mowę w telegra fowanem nam streszczeniu zamie­
ściliśmy wczoraj. Na podstawie wiarogodnych in 
formaeyj uważał rząd wydanie owego rozporzą­
dzenia, jako bezwarunkowo potrzebne. Treści o- 
wych informacyj nie'może naturalnie minister po 
dawać, zapewnia atoli, że rząd dopuściłby się 
nadużycia, gdyby chciał zaaplikować wyjątkowe 
przepisy przeciw stronnictwu liberalnemu i jego 
publicystycznym organom. Że objaśnienia te tchną 
zupełną prawdą, świadczy o tem już ta okoliez 
nośó, iż wydawanie radykalnego czasopisma robo 
tniczego Zuhunft uniemożliwiono, nie występując 
zupełnie przeciw umiarkowanemu organowi Wahr- 
heit. —  Policya wiedeńska zamknęła drukarnię, 
w której się drukowała Z u ku n ft , tudzież redak­
c ję  tego pisma i wydaliła redaktora Peukerta 
tudzież 40 innych robotników, którzy brali udzia 
w agilaoyi radykalnej partyi robotniczej.

Jakie stanowisko zajmą w tej sprawie wszyst 
kie kluby parlamentarne, tego z gó -y przewidzieć 
trudno. Spodziewamy się, że prawica usiłowaniom  
rządu, podjętym dla przywrócenia zakłóconego 
spokoju i porządku publicznego, oporu stawić nie 
będzie. Poniżej zamieszczony list wiedeński oma­
wia tę kweBtyę obszerniej, a świeżo otrzymana 
Polit. Corr. donosi, że klub zjednoczonej lewicy 
postanowił, aby deput. Dr Kopp zaznaczył przy 
pierwBzem czytaniu stanowisko partyi webeejtych 
przedłożeń rządowych, poczem lewica za ich przy­
jęciem  głosować będzie.

W szystkie dzienniki europejskie zajmują się

rozporządzeniami wyjątkowemi w Austryi. Ich 
sądy wypadają różnie. Dzienniki pruskie porów­
nują austryackie rozporządzenia wyjątkowe z nie­
miecką ustawą przeciw socjalistom , a Presse przy­
tacza cały szereg głosów angielskich w tej sprawie. 
W szystkie przyznają, że anarchiczne ruchy są 
potężne i działają zaczepnie, a przeto żartować 
s niemi nie można. Obecna akcya austr, rżądu, 
est ostatniemi gwałtami zbrodniczemi spowodo­

wana i usprawiedliwiona. Rewizye w domach, o- 
twieranie podejrzanych listów prywatnych, przy­
tłumienie radykalnych publikacyj, zasuspendowa- 
nie prawa zgromadzeń i sądów przysięgłych, to 
są środki eywilizacyi, których władza wykonawcza 
użyć musi dla obrony prawa i porządku. Subtelni 
jolitycy —  pisze Times —  mogą sądzić, że wiel- 
de militarne siły kontynentu są przygotowane 
tylko do napadu na sąsiadów; ale wystarczy spoj­
rzeć tylko na R osyą, a obecnie, jak się zdaje i 
na Austryą, aby się przekonać, że najważmejszem  
polom dla nich* jest utrzymanie społecznego ładu 
w kraju.

Do zainicjowanego przez deputowanego Lien- 
bachera i Dr Fuchsa klubu agraryjnego, przystą 
)iło dotychczas zaledwie 15 deputowaaych, nale 

ząeych częścią do klubu centrum, częścią do pra­
wego centrum. Na piątkowem zebraniu tego klu- 
ju deputowany Lienbaeher określił w ten sposób 
zasadniczą kwestyę stanowiska klubu agraryjnego 
do klubów parlamentarnych, że klub ten me bę­
dzie wiązał źadnemi uchwałami swoich członków, 
w skutek czego każdemu z nich w kwestyach po 
itycznych i narodowościowych pozostawioną zo 

stanie "zupełna swoboda działania. Dlatego też 
mówca nie żąda formalnej organizaeyi, klubu a- 
graryjnego, nie domaga się nawet wyboru prze 
wodniczącego, lecz zastrzega sobie, aby mu było 
wolno zapraszać na naradę członków nowego klu­
bu, gdyby zachodziła potrzeba porozumienia się 
w sprawach ekonomicznych.

W  sejmie węgierskim rozprawy nad nuntium 
Izby magnatów w sprawie małżeństw mieszanych 
jeszcze się nie ukończyły. Wspominaliśmy już 
poprzednio o mowie Tiszy, zawierającej zręcznie 
ułożoną polemikę przeciw wywodom opozycyjnych 
mówców i opierającą się na tej niewzruszone 
pewności, iż gabinet cieszy się zupełnem zaufa­
niem Korony. Wczoraj przemawiali w tej sprawie 
deputowani Meżey i Darday. Ostatni przyjmuje 
wniosek ministeryalny, który nie przesądza roz­
wiązania kwestyi w żadnym kierunku, z drugie 
atoli strony nie prowokuje walki kulturnej, któ­
rej by się obawiać należało w razie przyjęcia prze­
ciwnego wniosku opozycji.

Obecne stosunki w Kroaeyi ilustruje do pewne­
go stopnia najświeższy wybór deputowanego w R a­
ven wfKroaeyi. Kandydował tam ban kroaeki hr 
Khuen i kupioe Frohlich, należący do umiarko 
wanej opozyeyi. Z Zagrzebia wysłano na miejsce 
wyboru oddział obrony krajowej i skoncentrowa­
no żandarmeryę całego okręgu. Wybrany został 
ostatecznie Fiohlicb.

W  sprawie znanych zajść na kongresie ekono­
micznym w -lassach, gdzie miano osobisoie obra- 
S  ieneralnego konsula Schlicka, ogłasza organ 
urzędowy w Bukareszcie komunikat, według któ­
rego zafścia to , przedstawione przez dzienniki 
w sposób najprzesadniejszy, nio dały powodu do 
jakichkolwiek roklamacyj dyplomatycznych.

sterstwo nie czujo się tem powodowanem do u*
stąpienia. , ,

Zdaje się jednak, że wobec tych porażek i wo­
bec kwestyi pożyczki, ministerstwu byłoby bar­
dzo na rękę, gdyby wojska w Tonkinie dokona­
ły  naprędce jakiego czynu świetnego. Z tego, co 
pisze dziennik Paris, żo nieprawdą jest, aby w y­
słanie nowych posiłków okazało się do wzięcia 
Baeninhu potrzebnem, wnosić m ożna, że komen­
da wojskowa w Tonkinie odebrała już rozkaz 
uderzenia na Baeninh i wzięcia go <) tout prix.

Poseł austryaoki w Paryżu hr. Kutfstein od­
był w tych dniach długą naradę z francuskim mi 
nistrem handlu p. Ilerisson. Celem narady było 
przyspieszenie zawarcia między Austryą a Fran 
eyą nowego traktatu handlowego, nad którym od­
bywają się ciągłe narady tak W iedniu, jak w'Pa- 
ryżu.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
W i e d e ń  3 lutego.

jakichkolwiek

Odrzucenie w sonacie francuskim ustawy wzg1?' 
dem urządzenia syndykatów przemysłowych której
minister spraw w e w n ę t r z n y c h  bronił usilni ,
rając głos po dwa razy, a w I z b i e  deputowa y 
przyjęcie wniosku Clemenceau, żądającego ankie­
ty nad obecnym stanem robotników, której ę 
sam Ferry opierał, były wyraźnemi p o l a m i  
gabinetu. Mimo tego oświadcza Temps, że mmi

W  Izbie deputowanych parlamentu włoskiego  
interpelował Bernini ministra w sprawie rybo- 
owstwa nad brzegami morza Adryatyckiego, i 

względem niedawnego zabicia rybaka włoskiego. 
Mancini odpowiedział na to, że smutny wypadek, 
aki zaszed ł, nie jest tego rodzaju, aby dobre 

stosunki W łoch z Austryą osłabić mógł. Rzecz 
est zupełnie przypadkową. Spiesznego załatwie­

nia kwestyi rybołówstwa pragną szczerze obie 
strony, a jeżeli się to załatwienie zwleka, wynika 
to jedynie z trudności, jakie rzecz Bama nastrę­
cza. Mancini czuł się p r z y t e m  spowodowanym do
oświadczenia imieniem wszystkich dobrze myś ą- 
eych W łochów, że utrzymanie serd eczn egosto-  
sunku z Niemcami i Austryą, uważają za rzecz 
dla W łoch bardzo pożądaną.

Dzienniki petersburskie donoszą, że rozpocznie 
tam wkrótce swe czynności komisya, mająca wy­
pracować projekt banku rustykalnego dla wło- 
ician Królestwa polskiego. Przewodniczącym rze­

czonej komisyi mianowany senator Zybin, za 
stępoą przewodniczącego Bychowiec, członkami 
J. Łazarewski, członek komisyi do zpraw wło­
ściańskich, tudzież rzecz, radca stanu Dobroiu- 
bow, członek warszawskiego zarządu gubermalne- 
go, zawiadujący sprawami włościańskiemu gud  
warszawskiej, powołany umyślnie do tej komisyi 
z Warszawy w charakterze rzeczoznawcy. I°®ty- 
tucya przyszłego banku dla włościan w Króle 
stwie polakiem, ma, —  jak wyjaśniają dzienniki — 
„różnić się zasadniczo od takiejże instytucji dla 
cesarstwa, istniejącej przy ministerstwie skarbu.

„Bank włościański bowiem w cesarstwie zajmu­
je się wyłącznie operaeyami flflSndowemi, gdy za­
daniem Banku rustykalnego dla Królestwa, oprócz 
operaeyj finansowych, będzie do pewnego stopnia 
ulepszenie stosunków agraryjnyeh, t. j. zabezpie­
czanie losu tej licznej klasy ludności wiejskiej, 
która po wprowadzeniu reformy włościańskiej, 
albo pozostała zupełnie bez ziemi, albo posiada 
jej bardzo m ało.“ .

Tak określają dzienniki zakres działalności 
przyszłego Banku dla włościan w Królestwie P o l­
akiem. Oczywiścio, że przy takich atrybueyaeh 
otworzy się nowe, a szerokie pole „diejatelom  
rosyjskim w Królestwie do działalności w zna­
nym już nam dobrze kierunku niby humanitar­
nym, a w istocie demoralizującym, bo rozbudza­
jącym w włościanach zgubne zachcianki.

W ybory w Hiszpanii odbędą się w kwietniu. 
Na czele agitacji wyborczej opozycyjnej stanął 
Serrano. Bardziej niż agitacji jego wyborczej o- 
bawiają się jednak wiehrzeń jego w armii, w któ­
rej ma licznych stronników.

f  Koło poselskie polik ie odbyło posiedzenia 
wczoraj i dzisiaj wieczór. Na wczorajszem posie­
dzeniu obradowało Koło o rozporządzeniach rzą­
du wydanych 29 stycznia, a zaprowadzających od 
30 stycznia stan wyjątkowy w Wiedniu* ora* 
w okręgach sądowych Korneuburg i  Wiener-Neu- 
stadt, z powodu „zbrodniczych wypadków dążą­
cych do obalenia państwowego i społecznego po­
rządku11 —  jak wyrażono w rozporządzeniu rtą- 
dowem —  „do których zwalczenia nie wystarcza­
ją zwykłe środki, którymi władza wykonawcza 
rozporządza.11

Ponieważ § . 1 1  ustawy z 5 maja 1869 r. (aa 
mocy której wydał rząd owe rozporządzenia, za­
prowadzające stan wyjątkowy i zawieszające pra 
wa obywateli, oznaczone w §§. 8, 9, 10, 12 i 13 
ustawy zasadniczej o prawach obywateli) —  po­
leca, iż w razie zaprowadzenia przez rząd stann 
wyjątkowego, winien rząd zdać z tego sprawę 
zbom Rady państwa, a najprzód Izbie poselskiej, 
irzedstawiająe powody, które znagliły go do za- 
jrowadzenia stanu wyjątkowego, i zasiągnąć po­

stanowienia w tym względzie Rady państwa (un- 
ter Darlegung der Grilnde ilber die Aum ahms- 
Verfilgungen, Rechenschaft zu  geben. und die Be- 
schlu8sfassung des Reichsrathes einzuholeri). przeto 
rząd przedłożył Izbom wydane przez siebie roz­
porządzenia, zaprowadzające stan wyjątkowy; a 
na posiedzeniu 5 t. m. ma przedstawić bliżej po­
wody tego kroku, Izba zaś po zasiągnieniu zda­
nia swojej kom isyi, wyda odpowiednie postano­
w ienie, albo przyjmując, albo odrzucając, albo 
modyfikując rozporządzenia rządowe.

Z powyżej więc przedstawionych powodów* Ko­
ło polskie obradowało wczoraj nad postępowanie*  
swojem w Izbie podczas rozpraw w tej sprawie. 
Lecz ponieważ rząd dopiero na posiedzeniu 5 1. m. 
ma przedłożyć bliżej powody, które go do zapro­
wadzenia stanu wyjątkowego znagliły, i ten krok 
swój uzasadnić, przeto wczorajsze rozprawy Koła 
o tej sprawie były, że tak powiem , przygoto­
wawcze i ogólne, aby wybranym do komisyi 
wskazać zdania posłów w tej sprawie.

W  rozprawach tyeh zabierali głos pp. G ro  
c h o l s k i ,  H a u s n e r ,  S m a r z e w s k i ,  C h r z a ­
n o w s k i ,  ks.  C z a r t o r y s k i ,  X.  R u e z k a  
D z i e d u s z y c k i  i M a d e j s k i .  Najprzód pod 
względem formalnym, wszyscy byli zdania, że te 
rozporządzenia rządowe, będąee ważnym krokiem 
politycznym, należy w Izbie przekazać oddzielne 
komisyi do roztrząśnienia. Co do meritum rzeezy, 
p. Ilausner nie spodziewa się dodatnych rezulta 
tów z zaprowadzenia stanu wyjątkowego* w celu 
powstrzymania terrorystów i anarchistów, W Ro- 
ayi jest ciągle stan wyjątkowy, a anarchiści i 
terroryści działają śmielej, niż gdzieindziej. PP. 
Smarzewski, Chrzanowski i Czartoryski zgadzają 
się, że zaprowadzenie stanu wyjątkowego nie bę­
dzie wprawdzie dostateeznem dla powstrzymania 
działań anarchistów i terrorystów, lecz może u ła­
twić władzom rządowym użycie środków przedsię­
branych dla obrony podstaw społecznych; jednak 
należy się starać, aby rozporządzenia^ stanu wy- 
jątkowogo zwrócone były tylko przeciw anarchi­
stom i terrorystom, a nie ciężyły ogółowi spokoj­
nych obywateli, nie utrudniały legalnego rozwoju 
narodowego i politycznego. Jakie w tym celu 
modyfikaeye w stanie wyjątkowym zaprowadzić 
należy, okazać może dopiero szczegółowa dysku­
sja  w komisyi. W  każdym razie w postanowie­
niu Izby oznaczyć należy termin trwania stanu 
wyjątkowego, n. p. do końca roku, po którego 
upływie, jeżeli rząd będzie widział potrzebę prze­

dłużenia trwania tego stanu wyjątkowego, musi 
powtórnie zasięgnąć przyzwolenia Izby.

Z zdaniami wypowiedzianemi przez tych trzech 
posłów, zdawała się zgadzać przeważna większość 
Koła; lecz nie postawiono żadnych wniosków i 
aie głosowano, bo wogóle wszyscy przemawiający 
zgadzali się, że przed powzięciem uchwał należy  
wysłuchać i zbadać powody, któremi^rząd w Ł b ie  
.  naatępnifl .  kom i.yi (b .  
wszystko wypowie), uzasadniać bę P
dzenie stanu wyjątkowego. „ .„ .„w  xcf .

W  końcu tyeh przygotowawczych r°*praw* Kc 
ło zgodziło Się, aby w Izbie g ł o s o w a ć  za prze­
kazaniem rozporządzeń rządowych oddzielą j 
misy i do rostrząśnienia, a do składu kom isji y* 
znaczyło z swego grona posłów, składających par­
lamentarną kom isję Koła. . . . .

Głównym przedmiotem obrad na dzisiejszem  
wieczornem posiedzeniu K oła, był projekt noweui, 
zmieniającej niektóre postanowienia o n a l e ż  y- 
t o ś e i a c h  s t e m p l o w y c h  i opłatach od prze­
noszenia własności ruchomej i nieruchomej, oraz 
zaprowadzającej opłaty od wejścia na giełdę i od 
interesów na giełdzie robionych.

W  rozprawach ogólnych nad projektem, przedło^ 
żonym przez sprawozdawcę komisyi p. R a c z y ń ­
s k i e g o ,  który podniósł niektóre zalety tej no- 
welli, zabierali głos; pp. Abrahamowiez, Jawor­
ski, Biliński, Skarszewski, Smolka, Grocholski,

D o późniejszego listu odłożyć muszę rozbiór 
choć pobieżny tej obszernej now elli, wskazanie 
ej licznych wad i niewielu zalet; tu przytoczę 

tylko ważniejsze zdania wypowiedziane przez za 
bierającyeh głos w rozprawach ogólnych.

P. Jaworski przedstawił, że przedłożony teraz 
projekt, jest nowellą do „tymczasowej11 ustawy 
o należytośeiach stemplowych i opłatach, ogłoszo­
nej jeszcze w 1850 r., oprócz której obowiązuje 
jeszcze druga ustawa w tym samym przedmiooie 
w pięć m iesięcy później w sierpniu 1°50 r. w y­
dana i trzecia ustawa z r. 1864 , oraz  ̂ k iuase  
rozporządzeń, i patentów uzupełniających i w czę­
ści tylko zmieniających p r z e p i s y  tych trzech ustaw, 
tak, iż w tym chaosie rozporządzeń nikt nie mo­
że wiedzieć dokładnie, jaka się należy opłata od 
aktu* lub zawartej transakcji. Otóż po cztero 
letniej pracy komisyi spodziewano się przedłożę- 
nia projektu całkowitej nowej ustawy, któraby 
weszła w miejsee dotychczasowego ogromnego 
chaosu tysiąca rozporządzeń; tymczasem koinisya 
przedkłada projekt now elli, która zmienia kilka 
postanowień —  na lepsze lub gorsze, to zobzezy- 
my w dyskusji szczegółowej —  a pozostawia ca­
ły chaotyczny ogrom dotychczas wydanych wza­
jemnie się uzupełniających i zmieniających rozpo­
rządzeń. — Jeżeli kom isja nie była w możności 
przedłożenia całkowitej ustawy, któraby weszła  
w życie w miejsee dotychczasowego ogromu roz­
porządzeń. to lepiej by była uczyniła, gdyby była 
przedłożyła nowellę zaprowadzającą tylko taksę 
od wojśeia na giełdę i opłaty od interesów na 
giełdzie robionych. To zdanie podzielało całe Ko 
ło polskie,

P. S m o l k a  zgadzał się z zdaniem p. Jawor­
skiego, iż dzisiaj równocześnie obowiązujące liczne 
ustawy i tysiączne urzędowe rozporządzenia o 
stemplowych należytośeiach i opłatach, są tak eboa- 
tyczne, że mało kto, nawet obznajomiony z n ie­
mi b liżej, wie napewno, jaka opłata od jakiego  
aktu się należy; trzeba przeto ten chaos rozpo­
rządzeń zastąpić oddzielną całkowitą ustawą, któ­
raby w ich miejsee weszła. Leez gdy kom isja  
przedłożyła już projekt nowelli, która ma pewne 
zalety, należy wziąć tę nowellę pod szczegółowy  
rozbiór. P. B i l i ń s k i  wszedł w szczegółow e roz­
trząsanie postanowień projektowanej nowelli i wska­
zywał niektóre jej wady i liczne zalety, między 
które słusznie policzył zaprowadzenie opłat od in­
teresów robionych na giełdzie, a zarazem wniósł

ROSOL1SY.

W  inwentarzach dawnych dworów szlacheckich 
z X V I w ieku, czego bardzo m ało , to sprzętów; 
tak dalece, że trudno wyjść z podziwicnia, jak 
przodkowie nasi umieli się obywać bez mnóstwa 
gratów, na które my dziś, tworząc dom , bezpo 
trzebnie wyrzucamy pieniądze, t  zogo jednak wów­
czas nie brakło, to puzdra do flaszek ze śrubo- 
wanemi korkami, w których przeehowyw no g^ań- 
skie, czy inne obce wódki. "Wprawdzie , f i  
apteczce moc była rozmaitych swojski ’
ale cudzoziemcy umieli przyprawiać kor y 7, 
rych najzawołańsza gospodyni naśladow 
miała, a za które kazali sobie grubo płacić, 
kich należały zrazu rosoliBy. , ,

W yraz zachował się do dziśdnia, w nie 
rych okolicach kraju, ale stracił dawno znaezen 
i tem samem przestał być zrozumiały, tak da 
c e , że dziś trudno już zrozumieć, czem się roso 
lisy różnią od likierów. B iegli utrzymują, że to 
są wódki, podobnie słodkie jak likiery, ale mo­
cn e, które tylko mężczyźni pijać mogą. Inaczej 
bywało niegdyś. A le to niegdyś minęło już tak 
dawno i bezpowrotnie, minęło tak, prawie żadnych 
nie pozostawiając śladów, że trudno domyśleć się 
nawet z naszej literatury, czem były rosolisy. —• 
Brzmi to podobnie jak rosół i l is y ; Linde w swo­
im słowniku pomieszcza wyraz pod rosołem , ale 
zdrowy rozsądek sprzeciwia się temu wywodowi 
i myśl wzdryea się na nalewkę z lisa , chociaż 
wiemy, że w X V I wiekn rzeczywiście destylowano 
wódki na rozmaitych zwierzętach, że pędzono je 
wkładając do alembiku n. p- młode króliki, żab-

k l W frze czy w is to śe i rrosolisy były pierwiastkowo, 
może już w X V  w ieku, wódkami pochodzącemi 
z rośliny, której średniowieczna nazwa przeszła

na otrzymywaną z niej nalewkę. Roślina to dzis 
rozgłośna w n au ce, z powodu zjawiska żywienia 
się maleńkiemi zwierzętam i, które chwyta; jest 
bardzo pospolita wszędzie w Europie , zarówno 
aa równinach, jak w górach, a nosi dziś, według 
nomenklatury Linnógo, nazwę z greckiego wziętą: 
)rosera.

Roślinka ta jest i u nas bardzo pospolita na 
podm okłych, torfowych łąk ach , gdzie tkwi wśród 
zielonego mchu i odbija od tego tła  dość żywą 
rumianośeią. — Łodyżki jej prawie wcale nie wi­
dać, tak jest krótką i wszystkie liście zdają się 
wychodzić z jednego środkowego punktu. Liście 
te mają dość długie ogonki, przechodzące w lek­
ko wydrążone okrągławe blaszki, „na kształt ły ­
żeczek" — j ak mówi trafnie Syrenski w końcu 
XV I wieku —  „których używamy do wyehędoze- 
nia uszu.11 Ta zielona blaszka liścia jest gruczoł 
kowata, na górnej swej powierzchni, pokrywają  
bowiem do dwustu włosków. Każdy przyrośnięty 
cienką nóżką do powierzchni, przeohodzi w wierz­
chołku w manugowatą nabrzmiałość, która jest 
gruczołem, — gruczołem, bo wydziela krople rumia­
nego, przeźroczystego płynu. P łyn  ten jest gęsty, 
śluzowaty i dsje się wyciągać w długie nitki. 
W łoski stojące w środku liścia, mają nóżkę krót- 
kę, zieloną i są prosto w górę wzniesione, stoją- 
ce na kraju mają stopkę dłuższą, czerwoną i na 
dół przegiętą- W łoski zaś rozmieszczone między 
środkowemi a nadbrzeżnemi mają długość j na­
chylenie nóżek pośrednie, a i barwa ich staje się 
tem ezerwieńsza, im bliżej kraju blaszki stoją.

Cały więc liść zielony kryje się pod kosmato- 
śeifi owych, pokrywających g o , gruczołów, któ­
rych śluzowate główki świetnie na słońcu błyszczą. 
Opowiada to w ten sposób mistrz Szymon: „w tych* 
irriic z o ła c h  zawsze Się wilgotność znayduie wodni­
s t a  n i g d y  bj " goręcej słońce grzało, nie wysycha­
ł a  y owszem im barziey swymi promieniami
pV p.I ., tym więcej ro.y albo wody w ,ob,e m ,,,.
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swego m iew a, sprzeciwiającą się słonecznej go- 
rącośei. Gdyż samo ziele wszytko, iako się mżey 
iowie, iest pryszczącej m oey.“ _

W  tym naiwnym opisie znajdujemy zapatrywa­
nie się całego średniowiecznego świata na tę ro­
ślinę. Przyłożona na ciało, jątrzy je i tworzy pry­
szcze, ma więc wewnętrzny o g^i6 n. Zapewnis me 
co innego, tylko ta rosa gruczołkowatych w ło­
sków, na słońcu zwiększająca się , jest tego przy­
czyną. R o s a  to więc ognista, s ł o n e c z n a .  Ztąa 
i średniowieczna nazwa rośliny: rosa słoneczna 
R os solis.

Nazwa ta przetłómaczona w całości lub pierw­
szej połowie na wszystkie europejskie język i, 
stworzyła i nasze nazwy: rosnik, rosiczka, rosio- 
niee, które przytacza Syreński, i które przeszły 
do ludu, wypierając pierwotne jego miano.

Roślina, na której zbiera się słoneczna rosa, 
musiała być uważaną za dzielny środek leczni­
czy. Tak też było rzeczywiście i to w takim sto­
pniu, jak nieledwo z żadną inną na świeeie. N ie­
ma w tem powiedzeniu żadnej przesady. W szyst­
ko daje się nią leczyć. . .

Joachim Liebhardt, znany powszechniej pod 
nazwą Camerarius, —  znamienity lekarz połowy 
XV I wieku, przedewszystkiem zalecał rośnik na 
suchoty, to też i nasz Syreński zowie go: „pe­
wnym, a znamienitym lekarstwem11 na tę niemoc. 
My to samo powtórzyć możemy dziś z m*ły“  
dodatkiem, że jest pewnym, a znamienitym śro - 
kiem do rychlejszego d o s t a n i a  s i ę  na tamten świat 
w suchotach. B o  już w zeszłym wieku Olat a- 
rieh przekonał się, że owcom, które go wypa 
kiem zjadły, sprowadza silny kaszel.

W  epoce renesansu jednak, z małemi wyją 
tkami, opierano się w stosowaniu leków, nie na 
doświadczeniu, a na z góry powziętem mniema­
niu. To też wszystko leczono tym słonecznym
środkiem. ,

Kamień, morowe pow ietrze, rąny, krwotoz, 
ból zębów, szaleństwo, porażenie, miały ustępo­
wać pod wpływem słonecznej rosy.

Posilała ona mdłe serce, w ludziach starych

odżywiała i otrzeźwiała „duchy ożywiające.11 
Arnold de Villanova tak był przekonany o jej 
wpływie na życie, że sam 'się dziwił, dlaczegoby 
udzie, używający jej codnia, umierali!

Jan Izaak Holland zebrał nadprzyrodzone na 
wet własności rośnika w długim traktacie, a nie- 
ednym i Syreński daje wiarę. —  Pisze bowiem: 
Truciznom y iadom przez usta zadanym, iest 

osobliwym ratunkiem, co się ztąd znaczy, iż gdy- 
>y tego ziela w szklanicę iadem namazaną, abo 
winem z trucizną zmięszanem napełnioną włożył, 
zaraz ią rozsadzi fsic). A gdzieby w naczyniu 
srebrnym, abo w miedzianym, w kamiennym, cy­
nowym, abo w iakim innym, tedy ono wino tak 
będzie w rzało, iako przy najgwałtowniejszym  
ogniu, y  tak z onego naczynia do nammeyszey
crople wy bieży11 (sic). __

Moc tego ziela była tak potężna, że samo no­
szenie przy sobie dziwne sprowadzało s . 
„8zatany w opętanych ucisza, P1” ., 
zielnikarz —  „nosząc go na szyi, y P 7 S 
przy sobie mieli, póty od nich me bywaią nsgra- 
wani.... Gdzieby też kto był sczarowany, bądz 
na ciele, abo w swym rzemieśle, iako w piekar- 
stwie, w piwa warzeniu, J  w innych sprawach 
swych, tylko go przy w bie nosić, a wszelakie 
czary odpędzi od niego. * _

W idać, że w owym czasie szatani i czarownicy 
nie byli tak srodzy, jak nieprzychylni ludzie, bo 
Syreński, wierzący wszystkim poprzednio poda­
nym gusłom, już tego potwierdzić nie chce, co 
„piszą Gusły w Zabobonów Mistrzowie,11 że ktoby 
to ziele nosił, a wpadł m iędzy nieprzyjaciół, to 
mu się nietylko nic nie stanie, ale owszem dozna 
od nich dowodów przyjaźni.

Tak potężne było samo ziele, cóż dopiero wy­
ciągnięta z niego przez przepędzanie esentia, —  
czyli, jak mówi Syreński „istność11? A przeeież 
umiano ją potęgować kilkakrotnie przez destylo­
wanie raz otrzymanego płynu. Taka Quinta E s ­
sen tia  była szczytem sztuki alchemicznej, ■ _ a 
mistrz Szymon poświęca sposobowi otrzymania jej 
trzy bite strony folio druku w swym zielniku.

Dowiadujemy się, że dodawano do niej złoto i per- 
y  ale kto miał ten kordiał i pił go tyle, ile 

wchodzi w pół łupiny włoskiego orzecha, ten 
mógł kpić ze świata i ludzi, bo nietylko leczył 
wszystkie choroby. Moc i skutki tej istności ta­
kie: „że człowieka by nastarszego w takiey czer- 
stwości ciała zachować może, iako we trzydzie­
ści lat, y w tychże siłach. Tak, iż iako w R aiu  
ziemskim zawsze żvć m oże.11 Temu jednak przy­
toczeniu już Syreński nie wierzy „ale ia m ówię, 
że nie je 3t prawdziwego uezyciela, to innym obie- 
cowaó y upewniać, czego sam sobie uczynić, ani 
skutkiem pokazać może. Ci to Bą, którzy tylko 
chlubę próżną umiejętności sobie u innych iedna- 
ią i czynią, a głupie y  ledaczem u wierzące, do 
szkody, oszukaniem ewem, przywodzą. Niech im 
wierzy kto chce, ia  nie, ażby skutkiem to poka­
zali, co piszą.”

Nie w ierzył profesor Akademii i słynny w ca- 
łem  m ieście lekarz, ale że mundus vnJt decipi 
przeto Quinta essentia znajdowała zapewne n ie­
pomierny pokup, ieśli tylko kto za dekokt słońca, 
złota i pereł miał czem płacić. A kto nie miał, 
obywał się bez złota i pereł, ale już bez rosy 
słonecznej obchodzić się nie chciał. Dm ® 
szych więc mas, pragnących także żyć, (iQm
ju ziemskim, —  pędzono .m e. ^ ' ' ^ t a  wódeczkę 
z kosztownemi dodatkami, ale p ^  .
na ros solis i zwano ją rossob • . r(5źnv 0"(j
knie szkarłatny ^ ' L T u k r u ,  czy korzennych gorzałki, o ile dodano mu cuirru, o : j
przyprawZapewne z początku wytwarzano go tylko 
w aptekach, ściśle przestrzegając przepisu i uzy- 
wanFa zasadniczej treści, tj. rośnika. Z czasem, 
ponieważ rzecz była zyskowna, rzucono się do pro­
dukcji tej fabrycznie. Dla wielu „ros solisu, jako 
nazwa rośliny, była n ieznaną; ale znano zato w y­
bornie inną nazwę podobnego brzmienia, tj.„rosa“, 
a że róża chętnie w słońcu Bię kąpie, więc z ros 
solis utworzono rosa solis, i zamiast rośnika bra­
no za główną Bkładową część wódki różaną wodę. 
Trzeba jednak było zachować rzecz najbardziej
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aby uchwalić rezolucyą wzywającą rząd o wyprą
eowanie i przedłożenie całkowitej ustawy o nale 
żytościach stemplowjeh, któraby zastąpiła dotyeh 
czasowy chaos rozporządzeń.

£*. Abrahamowicz roztrząsał szczegółowo posta 
nowienia projektu nowelli i wykazywał wiele je 
stron ujemnych, mianowicie, źe podwyższa opłat 
stemplowe od zabezpieczeń w towarzystwach na 
wzajemności opartych. P. R a c z y ń  ski bronił komi­
sję  od niektórych zarzutów, inne przyznawał, — 
Rozprawy nie skończyły 8i§ jeszcze na dzjsie 
szem posiedzeniu Koła,

Wiedeń 4 lutego.

(a) Na porządku dziennym jutrzejszego posie 
dzenia Izby jest pierwsze czytanie przedłożenia 
rządowego o zawieszeniu swobód obywatelskich. 
Po wysłuchaniu nieuniknionych monologów lewicy, 
aa które może rząd tylko kilku słowami odpowie, 
prawica wniesie, aby tę sprawę przekazać do zba 
dania komisyi złożonej z dwudziestu czterech 
członków, i do wyboru tych członków niezwłocznie 
przystąpić. Sprzymierzone kluby zgodziły się na 
to, żeby do tej pod względem politycznym wielce 
waża«j sprawy, wybrać członków wspólnej parla­
mentarnej komisyi. Po obu stronach Izby zgoda 
jest na to, iż należy tę sprawę traktować z wszel- 
aim możliwym pośpiechem. Na wniosek jednak, 
k tóry  prawdopodobnie opozyeya postawi, — żeby 
kom isji termin do sprawozdania wyznaczyć, wię­
kszość nie przystanie. Spraw a bowiem, jak to sta 
rałem się już w poprzednim liście wykazać, nie 
jest tak jasną i prostą, — jak  się na pozór wy­
daje.

Ustawa z r. 1869 stawia Izbę wobec dylematu 
powzięcia uchwały zbytecznej, albo bezskutecznej 
Uchwała, mocą której Izba zgodziłaby się na roz 
porządzenia wiadome, byłaby zbyteczną, bo we 
dług ustawy, owe rozporządzenia nie potrzebują 
sankcyi ze strony Rady państwa. Uchwała dążą­
ca do zniesienia albo zmiany owych rozporządzeń, 
byłaby bezskuteczną, jtźliby się rząd z dobrej woli 
do niej nie przychylił, bo ustawa nie obowiązuje 
rządu do wykonania takiej uchwały. Izba więc 
zaajdzie się w kłopotliwem położeniu, i nie można 
żądać od komisyi, aby w przeciągu dni trzech 
obmyśliła zgodne z ustawą, a zarazem z godnością 
parlamentu wyjście z tego położenia. O tem ozy 
lepiej byłoby, gdyby ustawa nadała reprezentacji 
ludu moc stanowczego roątrzygania o utrzyma­
niu lub zniesieniu wyjątkowego stanu, różnić się 
mogą zdania. Nie da się zaprzeczyć, źe zastępcy 
ludu, zgromadzeni w Izbie poselskiej, powołani są 
stać wobec władzy wykonawczej na straży swo 
bód obywatelskich. Ale z drugiej strony władza 
wykonawcza, i ona przedewszystkiem, powołaną 
jest do strzeżenia bezpieczeństwa życia i mienia 
obywateli, bezpieczeństwa instytueyj społecznych 
i wogóle porządku publicznego, i dlatego powinna 
ta władza być na wypadek niebezpieczeństwa wy 
posaźoną prerogatywami Bięgającemi daleko, a le­
piej może, ażeby tych jrerogatyw używała pod 
własną tylko odpowiedzialnością i żeby do udzia­
łu w tej odpowiedzialności nie był dopuszczany
n i k f  m n r  _  V*»  n  « I n  Ł  Ł  _J  _ 1 __nikt inny, — bo odpowiedzialność rozdzielona 
w praktyce pełznie zazwyezaj na niezrm. To dru­
gie zdanie przeważało oczywiście w Radzie pań 
stwa i u rządu w r. 1869, i dlatego ustawa po 
przestała na tem, iż zniewoliła Rząd, iżby parla­
mentowi zdał sprawę ze stanu rzeczy i uzasadnił 
potrzebę wydanych rozporządzeń, a Radzie pań­
stwa podała sposobność do objawienia swega zda­
nia, które może służyć za dyrektywę dla rządu, 
ale nie może mieć bezpośrednio praktycznego 
skutku.

D la tych, któriy się z tego stanowiska na rzecz 
zapatrują, chodziłoby więc przedewszystkiem o 
w ynalezienie najwłaściwszej formy dla powziąść 
się mającej uchwały. Forma zaś w tej sprawie 
nie jeet izeczą błahą. Tam, gdzie chodzi z jelnej 
strony o utrzymanie ładu społecznego, a z dru­
giej strony o swobody obywatelskie, każdy szcze­
gół jest ważnym, a dziś ważniejszym niż kiedy, 
d la teg o , że pierwszy to raz mają Izby obie po 
wziąść takie uchwały, i że tak iwane preeedensa 
w życiu parlamentarni m wielką na przyszłość 
m iew ają doniosłość. Rozumie się, że rozprawa 
w komisyi i w Izbie nie skończy się na kwestyi 
formalnej. Już w Kole polakiem dały się słyszeć 
głosy poważne, z których można wnosić, iż w ciągu 
rozpraw będą wypowiedziane życzenia pewnych 
modjfikacyj w postanowieniach min'steryalnych.

W dwóch mianowicie kierunkach wskazał na po
trzebę takich modjfikacyj jeden z naszych wete 
ranów parlamentarnych, to jest, iżby czas trwania 
tych postanowień został określony, i żeby wła 
ściwy cel i kierunek repreByi jak najwyraźniej 
został zaznaczony. Pierwsze z tych żądań nie mia 
łoby tego znaczenia, iżby po upływie określonego 
terminu stan wyjątkowy miał koniecznie ustać 
pomimo, iżby nie był jeszcze osiągniętym cel, d 
którego ten stan został zaprowadzonym.

Określenie terminu miałoby ten jedynie, a. 
pożądany skutek, iż rząd, ponawiając swoje roz 
porządzenia, winienby był w duchu ustawy stanąć 
znów wobec parlamentu i zdać sprawę ze swoich 
czynności i ze stanu rzeczy. Drugie żądanie, gdy 
by rząd mu się nie sprzeciwił, służyłoby za wska 
zówkę dla organów wykonawczych, iż o’ tyle tylko 
należy ograniczać używanie swobód obywatelskich, 
o ile tego wymaga walka ze sprzysiężeniem wro­
gów społeczeństwa, anarchistów i terorystów so- 
eyalno-komunistyoznyeh.

W cesarstwie niemieekiem podobne ograniczę 
nie praw zasadniczych i w tym samym celu za­
prowadzone zostało na mocy specyalnej ustawy, 
od czasu do czasu odnawianej, za każdym razem 
tylko na oznaczony przeciąg czasu wydawanej, 
a zawierającej wyraźne określenie celu, w jakim 
wydaną została. Takie określenie bynajmniej nie 
odejmuje skuteczności owej ustawie.

Koło polskie rozpoczęło wczoraj dyskusyę o no 
weli do ustawy o należytościach skarbowych. Gdy 
w innych klubach także rozpoczęto zaledwie roz­
biór komisyjnego projektu, nie będzie on, jak to 
zamierzano, postawionym na porządku dziennym 
posiedzenia piątkowego. Skorzystają z tego pety- 
eye, które zwykle wylegiwać się muszą w aktach 
komisyi petycyjnej przez miesiące i lata, zanim 
według przysłowia: że na bezrybiu i rak ryba, 
dostaną się na porządek dzienny.

Sprawy krajowe.

wpadającą w oko, tj. barw ę, której różana woda 
nie dawała, używano więc teraz w tym celu to 
świeżo z Ameryki sprowadzanej koszenili, to znów 
tańszego płynu z jagód alkermesu.

Najsłynniejsze rosa solis wyrabiano w Turynie 
i używano jako głównej składowej części dla sma­
ku i woni szarej ambry, o której rybiem pocho 
dzeniu z olbrotnika (Puttfisch) jeszcze nic nie 
wiedziano, którą zbierano pływającą na powierz­
chni morza, i dlatego za cudowną w skutkach 
uważano.

Taka to rosa solis przychodziła do nas w X Y I 
wieku. Może bardzo wcześnie ze względu, że za 
czasów Bony Kraków zaludniał się włoskimi kup 
oąrni, którzy sprowadzali w znacznej ilości roz 
ńfaite towary swej ojczyzny. Można to z wielkiem 

^prawdopodobieństwem przypuszczać, ale pierwszy 
yślad tego importu jest w naszej literaturze bardzo 

późny. Krzysztof Falibogowski w Dyskursie o mar­
notrawstwie i zbytku Korony polskiej, wydanym 
w Krakowie 1603 r., narzekając na różne niepo­
trzebne wydatki, mówi: „Za kwartę gorzałeczki 
ociec po dwa grosze płacił, a pan młody Rosam 
solis po dwa czerwone złote.* Dobrze zdzierali 
nas cudzoziemcy, bo z pewnością we Włoszech 
wódka była dziesięćkroć tańsza. Ale że pieniędzy 
na zbytki było dość, a podniebieniu dobrze do­
gadzano, więc musiała być w powszechnem uży­
ciu. Może po wsiach roznosili ją wędrowni Szkoci, 
którzy w owych czasach zastępowali owych nie- 
diwno jeszcze kręcących się u nas z pudtem na 
plecach „W ęgrów * czyli Słowaków.

Z czasem zaczęto ją  wyrabiać i na p ó ł n o c y ,  a 
jeśli nie było alkermesu do nadania płynowi czer 
woncj barwy, to szkarłatne kwiaty polaogo maku 
zastępowały go w zupełaośoi. Wreszcio barwa 
stała się rzeczą podrzędną, rosa solis była jedną 
z mnóstwa wódek, wyrabianych po domach i trzy­
manych ŵ  apteczkach i już niekonieezaie czer­
wonych. Każdy starał się o przepis na „osobliwą* 
taką wódkę. Pewno niemało ich jest po owych 
sylva rirum, w których spisywano zarówno trak 
taty o szachach, jak rzecz o zwierzyńcu, obok 
cudownych zdarzeń, przepisy kuchenne. W litera

pieszej poczcie i wsiowych listonoszach.
(L.) Po wypadkach 1866 r. i na tle ówczesnych 

urządzeń administraeyjno-sądowych, zamieściliśmy 
w łamach Czasu szereg artykułów poświęconych 
„ p o c z c i e  p i e s z e j  i l i s t o n o s z o m  w s i o ­
wym; * —- wykazując trudności nawiązania ja ­
kichkolwiek pisemnych związków z mieszkańcami 
wiosek i małych miasteczek, marnotrawstwo czasu 
i pieniędzy, przy zamierzonej przesyłce na wieś, 
ub korespondencji z ziemianami.

Nie artykuły wspomniane, lecz równouprawnia 
ąca sprawiedliwość i uznana konieczność przy 

znania mało mieszczanom i wieśniakom korzyści 
i dobrodziejstw, jakie urządzenia pocztowe dla 
przemysłu, handlu i dobrobytu przynoszą, skło­
niły wreszcie naczelne władze rządowe, że i 
w kraju naszym*. w latach następnyoh otwarto 
wiele nowych urzędów pocztowych po małych 
miasteczkach, a nawet po wsiach gęściej zalu­
dnionych, lub więcej ożywionych przemysłem i 
landlem. Wszystkie następne reformy pocztowe, 
tak błogie i donośne w skutkach, ja k : wprowa 
dzenie kart korespondencyjnych, przekazów pie 
niężnych, przesyłek z* powzięciem należytośoi, 
zniżenie i zrównanie porta od listów, pakietów itp., 
irzypadły też w udziale zarówno miastom stołe­
cznym i powiatowym, jak i mieszkańcom tych ws: 
i małych miasteczek, w których utworzono nowe 
urzędy pocztowe,

Jedno tylko żądanie, w owej epoce czasu wy­
głoszone, chociaż zamieszczone na pierw szem 
miejscu i zaznaczone jako najpilniejsze, nie zo­
stało dotychczas spełnione; — wskutek ezego i 
wartość nowoczesnych zarządzeń komunikacyjnych 
i działalność nowo-otwartych urzędów pocztowych, 
do połowy obniżoną została. Mamy na myśli „li- 
s t o n o s z ó w  ws i o wy c h . *  — Przyglądając się 
wówczas, przed laty piętnastu, pruskim Landbrief 
t<ilf-rom docierającym do naszych słupów grani 
ęzuych, staw ial iśm y żądanie, ażeby i naszym urzę­
dom pocztowym dodani byli listonosze, którzyby 
dzienniki, korespondencje, zawiadomienia o na 
desłanych przesyłkach, przekazach pieniężnych itp. 
nietylko w siedzibie urzędu pocztowego, lecz 
jo wsiach należących do jego okręgu roznosili 
korespondencje ze skrzynek pocztowych, umiesz 
ezoayeh na domach przełożonych gminy, wyjmo 
wali i do urzędu pocztowego znosili, znaczki po 
cztowe po drodze sprzedawał’, — jednem słowem

turze zachował się jeden tylko taki przepis z XVII 
wieku w Oekonomii ziemiańskiej Jakuba llaura, 
który brzmi jak następuje:

„Rosa sohs osobliwa.
Weź cynam onu łutów  4, kw iatu m uszkatołow ego 6, 
anyżu 8, kardam onu 4, kutebów  3, storaxu, gał- 
ganu, o b o jg a  po 4 ,  cytw aru 2 ,  kw iatu  rozm ary­
nowego, lewandowego, szałw iowego, każdego po 
g a rśc i; gwoździków łutów  2, korzenia fiałkowego 
łutów  3, wszystko z gruba p rzetłukszy , namocz, 
naley gorzałk i dobrey , k tóraby gareem  nie trą- 
ciła, garcy dwa, niech m okną przez noc, dobrze 
przytkaw szy naczynie; nazaiu trz  przyley wina do­
brego garniec, wley do alem bika i p rzepalay  wol­
nym ogniem, podłożywszy pod ru rk i, na leyku, 
chustą nakrytym , cukier.*

Taką kolej przechodziły rosolisy. Początkowo 
wódki szkarłatne przepędzano ze słoneczną rosą; 
potem z ros solis zrobiono rosa solis i wodę ró­
żaną za rzecz główną dawano, barwiąc ją alker- 
sem i doprawiając korzeniami, następnie zapo­
mniano i o barwieniu, i rosolis stał się poprostu 
mocnym i korzennym likierem. Zapewne we wszyst 
kich tych przemianach mniej więcej tak samo 
skutkował na rozliczne choroby, podobnie jak 
wszystkie specyfiki, o których się dość naczytać 
można i w XIX wieku, biorąc pierwszy lepszy 
dział ogłoszeń w dziennikach. Zmieniła się forma 
wyzyskiwania, łatwowierność pozostała ta sama.

A rośn ik?  Lud używ a go do dziśdnia do „ziela*, 
okurzając nim chore bydlę.

Zresztą s ta ł się w nóukowym  świecie bodaj 
głośniejszym , niż był w w iekach średnich, bo się 
przekonano, że jego  rosa słoneczna m a na celu 
łapanie owadów, k tóre tra w i, należąc do grupy 
roślin owadożem yeh. P isałem  o tem  w innem 
miejseu. (Patrz Tygodnik powszechny z r. 1880 
N. 23 i następne). '

J ó z e k  R o s t a f i ń s k i .

pełnili po wsiach tę samą służbę, jaką po ulicach
większych miast dopełniają zwykli listonosze po 
cztowi.

Instytut wzmiankowanych listonoszów wsiowych, 
czyli tak zwanych Land- Fuss und Ruralbothen, 
istnieje już w niektórych prowineyach i dlatego 
w imię równouprawnienia i u nas zaprowadzony 
być powinien. Z tych nowo-powstałych, dość li­
cznych a niemniej kosztownych urzędów poczto­
wych, nie osiągamy dotychczas należytej korzyści, 
bo pismo i przesyłka do tych urzędów poczto­
wych nadesłane^ już dalej, nawet do najbliższej 
wioski, o kilkaset sążni odległej dostać się nie 
może; a i z listem zwykłym i po list pojedynczy, 
adresąci i adresanci osobiście lub przez peł­
nomocników do urzędu pocztowego udawać się 
muszą.

Co gorzej, władze państwowe 1 autonomiczne, 
zakłady kredytowe, przemysłowe itp., chcąc prze­
słać swoje pisma i pakiety do pewnej wsi, pomimo 
gęsto rozsianych urzędów pocztowych nie mają 
nawet skróconej drogi, — bo ich woźni i posłańcy 
z każdem pismem wychodzić muszą zawsze z głó­
wnej siedziby tych władz, urzędów i zakładów. 
Np. w Starostwie Chrzanowskiem jest 7 urzędów 
pocztowych, a pomimo tego, jeżeli Starostwo chce 
doręczyć jakie pismo Janowi N. we wsi Żbiku,
0 '/4 mili za Krzeszowicami położonej, to bez 
względu na fakt, że Żbik należy do okręgu po­
cztowego Krzeszowickiego i poe^miatrz w Krze­
szowicach widzi ze swojego okna dachy chałup 
Żbickicb, posłaniec Starostwa musi odbyć na pie­
chotę, i za darmo drogę pocztową z Chrzanowa 
do Trzebini, następnie z Trzebini do Krzeszowie,
1 tam dopiero biorąc na siebie charakter listono 
sza krzeszowickiego, przejść się, jakby już dla 
żartu, z Krzeszowic do Żbika.

Również i Sąd powiatowy w Chrzanowie, jeżeli 
ma przesłać jaką uchwałę Wojciechowi N. w Kwa 
czale, chociaż Kwaczała leży na % milowej linii 
pomiędzy urzędami pocztowymi w Alwerni i w Li­
powcu, nie może z tych urzędów pocztowych naj­
mniejszej wyciągnąć korzyści; albowiem ze swo- 
jem pismem wysłać musi woźnego sądowego do 
Kwaczały, który dla odbycia tej długiej piel­
grzymki pełnego dnia trudów i znoju potrzebuje

Ponieważ korespondencje władz państwowych 
ze stronami z każdym rokiem się wzmagają i si, 
bardzo liczne, a sługi urzędowe i woźni sądów 
nie są w możności rozniesienia takowych na czas 
przeto Starostwa (n a  koszt gmin) utrzymują t, 
i, s t ó j k o w y c h  (zwykle czterech), a sądy po­
wiatowe (na koszt podsądnych), p o s ł a ń c ó w  
(zwykle dwóch); — a gdy oprócz tego: Rada 
powiatowa, Rada szkolna, Towarzystwo zaliczko­
we i t. p. mają nieskończone interesa do naczel­
ników gmia i mieszkańców wsi, a ci ostatni zno­
wu wysyłają codziennie liczne korespondeneye 
do róinolitych urzędów w mieście powiatowem, 
albo umyślnych najemników z listami, po listy 
dziennik do najbliższego urzędu pocztowego, prze­
to bieg różnorodnych posłańców, bez żadnego 
>lanu i systemu na krzyż udających się w drogę, 
lozostajo w nieustającym.ruchu, w granicach po 
edrnczyeh okręgów pocztowych.

Ten stan pierwotny, przypominający czasy na 
szych kozaków i tatarów pocztowych, oprócz bar 
dzo wielu niedogodności, a w szczególności opóźnień 
w doręczaniu pism urzędowych, dzienników i ko 
respondenoyi prywatnej, jest nadto pod względem 
ekonomicznym i materyalnym wielce szkodliwym. 
Utrzymanie posłańców i opłacanie się takowym, 
jest znaezuym ciężarem dla gmin, a jeszcze do­
kuczliwszym dla ubogiej ludaości wiejskiej. I tak 
nie licząc wynagrodzenia jakie gminy płacą 
s w o i m  posłańcom za odnoszenie pism do Staro­
stwa, Rady powiatowej, Rady szkolnej, sądu, 
szkoły, żandarmeryi i t. p., niemal dla każdego 
Starostwa zosobna składają gminy 4 0 0 -6 0 0  złr. 
rocznie, w celu przyjęcia stójkowych ( zwykle po 
" 0 —15 złr. miesięcznie płatnych) do roznoszenia 
jism urzędowych i okólników po wsiach.

Sądy powiatowe, oprócz woźnych sądowych i 
ich pomocników, utrzymują znowu dwóch lub 
trzech posłańców; a ci posłańcy i woźni sądowi 
wybierają od stron po 17 i/9 centów za doręczenie 
pism sądowych. Ta opłata 17'/a centów jest sto 
sunkowo zbyt wysoką i dotyka niezasłuźenie naj 
uboższą klasę ludności. Kiedy bowiem zamożnym 
mieszkańcom miast* woźni sądowi przynoszą u- 
chwały sądowe do domu b e z p ł a t n i e ,  a pisma 
zamiejscowych władz doręczają im listonosze za 
opłatą 5 centów, ubogi wieśniak, nie mający czę 
stokroć i centa w chałupie na zakupno soli, za 
)ismo ze sądu, którego częstokroć nie pragnął i 
nie zawinił, lub które wydane zostało jedynie ze 
względów formalnych jak np.: w sprawach opieki, 
spadków, exteniyi egzekucyjnej, adnotacji nipo 
tecznej i t. p. opłacać musi po 17 '/„ centów od 

e d n e j  s z t u k i  p i s m a ,  choć ich przy wielo 
lisarstwie naszych władz odbiera nieraz więcej 
odrazu, a odpowiedzi, nawet za wyższą opłatą, 
przez tego samego posłańca odesłać nie może. 

udnośó wiejska żali się też nieustannie na te o- 
łaty za doręczenia; — gdyż częstokroć nie bę- 
ąc w możności uiszczenia odrazu należytości za 

doręczenie, narażoną jest na przykrości egzeku­
cyjne i na dalsze kosz ta.  Dla sprawdzenia naszych 
słów, za jrzy jm y  pod słomianą strzechę (Nr kons, 
26) Jakóba Widły z Zabierzowa w Starostwie 
bocheńskiem, a przekonamy się, iż w ubiegłym 
roku zapłacił za same doręczenia sądowe ( po 

7Va centów) niemniej jak 60 złr., w y r a ź n i e  
ł o t y o h  r e ń s k i c h  s z e ś ć d z i e s i ą t  i tę o- 

>łatę liczy jako jeden z powodów zupełnego zu- 
jożenia.

Za jakiem wynagrodzeniem doręczają się po 
wsiach pisma Wydziału Rady powiatowej, Rady 
szkolnej, Urzędu parafialnego, podatkowego, To­
warzystwa zaliczkowego, Banku włościańskiego 
i t. p ., powiedzieć nie umiemy; — leoz objąwszy 
myślą domniemane wydatki tych instytutów, doli­
czywszy do nich wydatki Starostwa i sądów po­
wiatowych na woźnych i posłańców i dołożywszy 
jeszcze do tego równowartość utraconegofózasu 
przez włościan odnoszących pisma do wspomnia­
nych władz i wydatek Dworów na utrzymanie 
wiązku z najbliższym urzędem pocztowym, otrzy­

mamy tak pokaźną sumę pieniężną, iż użyta rozsą­
dnie wystarczyłaby niewątpliwie na przyjęcie li­
stonoszów i przydzielenie ich do urzędów poczto­
wych małych miasteezek.

Okręgi pocztowe, wskutek zaprowadzenia wielu 
nowych urzędów pocztowych (n. p. w Starostwie 
brzeskiem jest ich 11), ograniczone są w powsze 
chnoś§ do szczupłych przestrzeni ziemi, i dlatego 
sądzimy, iż dwóch listonoszów potrafi z łatwością 
roznieść po swoim okręgu nadesłane pocztą ko 
respondeneye i znieść pisma* oddane po wsiach 
do okrzynek pocztowych; bo wielką jest różnica 

obowiązkach posłańca Starostwa lub sądu po­

wiatowego, błąkającego się eały tydzień z pisma 
mi po obszarze 3 —8 m ilQ , a obowiązkami listo 
noszą, biegającego oodzień po jednej i tej sa 
mej mili □ ,

Oprócz materyalnych korzyści, oddawanie wszyst 
kich korespondeneyj i przesyłek miejscowemu u 
rzędowi pocztowemu do rozesłania pomiędzy inne 
urzędy pocztowe lub do wręczenia listonoszom 
wsiowym, uwolni Starostwa, Sądy powiatowe, Wy 
działy Rady powiatowej i t. p. od uciążliwej i kło 
potliwej pracy ekspedyowania pism urzędowych 
zapomocą własnych posłańców, obliczania ich na­
leżytości, egzekwowania tychże itp.j- a uczyni te 
władze tem, ozem być powinny, tj, Starostwo u 
rzędem, zajmującym się administracją kraju; Sąd 
władzą, rozsądzającą spory i karcącą przestęp­
ców, a pocztę zakładem autoryzowanym, zatru 
dniająeym się zbieraniem, rozwożeniem i rozno­
szeniem korespondeneyj i przesyłek. Urzędom 
pocztowym, niemająeym w mniejszych miejsco­
wościach dostatecznego zajęcia i z tego powodu 
zwijanym (np. w Nowej Górze), dodanie listono 
gzy będzie wielce pożądaną sprawą, szczególnie; 
dla ekspedytorów i poeztmistrzów, albowiem pod 
niesie dochód ze sprzedaży znaczków pocztowych 
i z tych należytości jedno- lub dwu^entowych, 
jakie za własnoręczne doręczenie listów w miejscu 
zwykle pobierają. Skarb pocztowy powiększy ró­
wnież swoje dochody, nietylko z poborów przy 
o d d a w a n i u  pism urzędowych i prywatnych, 
które użyje na wynagrodzenie listonoszów, lecz i 
przy o d b i e r a n i u  takowych, albowiem jeżeli 
po wsiach znajdować się będą skrzyneczki pocz­
towe i z nich listonosze wybierać będą pisma, to 
nikomu nawet na myśl nie przyjdzie, ażeby dla 
oszczędzenia 5 centów portorya pocztowego bie­
gać miał osobiście do miasteczka, dla oddania 
pisma w urzędzie, Gminy, dwory, plebanie i wło 
ścianie zyskają nakoniec najwięcejy— albowiem 
dzienniki, pisma urzędowe i listy odbierać będą 
łatwiej, pewniej i prędzej niż dzisiaj, a zostaną 
uwolnione od opłat na stójki i posłańców i od 
owych uciążliwych opłat sądowych po 171/# ont 
od jednej sztuki pisma.

Nie powtarzając dawniejszych wywodów i nie 
sławiąc pod niebiosa pruskich Landbriefłrdgerów, 
francuskich pićtonów, angielskiej mait-messeugers 
lub amerykańskich szybkobiegów pocztowych, — 
przyjmowanych i oddalanych dowolnie przez poezt- 
mistrzy— przypominamy na nowo sprawę poc z  
t y p i e s z e j . ;  bo ożywiła nas nadzieja, iż obecny 
naczelny zarząd pocztowy, w każdym Kierunku 
tak czynny i dbały, w porozumieniu z naczelni­
kami administ*acyi, sądownictwa i Wydz. krajo­
wego, sprawę doręczania pism urzędowych i pry­
watnych przez l i s t o n o s z y  ws i  o wy eh weźmie 
w swoją rękę i z korzyścią dla państwa, a z za­
dowoleniem dla mieszkańców szczęśliwie zała­
twić potrafi

Sprawy zagraniczne.
R o i y a .

Daia 25 stycznia obchodzono w uniwersytecie 
moskiewskim uroczyście 129 rocznicę istnienia 
tego uniwersytetu. W obecności miejscowego jene 
rał-gubernatora, kuratora naukowego okręgu, je­
go pomocnika i innych dygnitarzy, profesor uni 
wersytetu Guerier wypowiedział mowę, którą na 
stępującemi zakończył słowami: „Najstarszy z u- 
niwersytetów rosyjskich rozumie dobrze swoje po­
słannictwo, kształci bowiem młode pokolenie 
w miłości dla nauki, w szacunku dla tradyeyj 
narodowych, i w ogóle t a k , aby to młode poko 
lenie stać się mogło w przyszłości, gdy dojrzeje, 
podporą rządu i pomocą w jego pracach nad 
wpiowadzeniem wielkich reform.* Mowie tej, któ­
rej dzienniki przypisują znaczenie wielce donio­
słe, towarzyszyły frenetyczne oklaski. Uroczystość 
zakończyła się choralnem odśpiewaniem hymnu 
cesarskiego i wielką ueztą w pierwszorzędnej re- 
stauracyi, zwanej „Moskiewskim Traktyerem,
gdzie wnoszono liczne toasta w 
powyższa mowa, duchu.

tym samym, co

Z powodu pogłosek, że w najwyższych sferach 
rządowych rosyjskich znowu poruszono myśl wpro­
wadzenia zasadniczych reform i ma być w tym 
celu zwołanem zgromadzenie rzeczoznawców. 
Mosk. Wiedomosti umieszczają obszerny artykuł, 
w którym porównywująe położenie dawniejsze 
Rosyi z teraźaiejszcm, przychodzą do przekona­
nia (oczywiście ze stanowiska t. z. „Katkowow- 
skiego,* czyli ultrakonserwatywnego), że wszel­
kie reformy w duchu europejskim byłyby dla Ro­
syi nietylko zbytecznemi, lecz nawet bardzo szko­
dliwemu.

Oto eseneya rozumowań p. K atkow a:
Trzeba się raz nareszcie zdecydować na jedną 

z dwóch alternatyw: albo Rosya ma zostać Rosyą^ 
z jej cerkwią, z jej prawem samodzierżczem, 
w którem się mieści cała jej przeszłość i przy­
szłość, albo zamiast znanej nam Rosyi powstanie 
coś nowego, zupełnie nam nieznanego. W czasach, 
w których żyjemy, powstaje anomalia jedna po 
drugiej i ludzie, nawet rozumni, tracą niekiedy 
zdrowy rozsądek. Zamiast jednego samodzierżstwa 
stawiają oni nam przed oczy marę mnogich samo- 
dzierżstw i mara ta coraz to konkretniejsze przy­
biera kształty. Czas nam uwolnić się od tej mary. 
Nie potrzeba do tego żadnych przewrotów, trzeba 
tylko powrócić do naszych własnych tradyeyj, 
irzekazanyoh nie dla fantastycznej jakiejś Rosyi, 
ale dla Rosyi prawdziwej — i pogodzić je z pra­
wem samodzierżstwa, do którego systemu one 
wejść powinny, jeżeli Rosya ma pozostać Rosyą. 
Wszystkie nasze sprawy pójdą inaczej, skoro 
zmąceniu pojęć będzie raz położony koniec, sko­
ro niedopowiedziane zostanie dopowiedzianem i 
niewyjaśnione wyjaśnionem.

P . K atkow  tedy, ja k  widzimy, u siłu je  zatam o­
wać w samym zarodku w szelką dążność Rosyi do 
reform w duchu europejskim , u trzym ać ją  bądź 
co bądź przy zasadzie sam odzierżstw a, a naw et 
nawrócić ją  do „tradyeyj rodzim ych,* dość tru ­
dnych do odgadnienia, chyba rozum ieć pod n ie ­
mi ową przyboczną R adę C ara Iw ana Groźnego, 
k tórej zadaniem  było jedynie poddawać Carowi m y­
śli, których on nigdy nie uwzględnił.

E u g e n i u s z  R o u h e r .
W d. 3 b. m. o godzinie 9ej zrana zakończył 

żywot m ąż, który przez przeszło dziesiątek lat

K& le 4 f, 
w rodzin- 
ąwei *TEr- 
846 prze-

żany był i przez resztę Europy za osobistość r - 
s trzy gającą, jako prezes ministrów ’ . iw ikt Na­
poleona i niemal wice-oesarz. Jakk k 1 ouher 
nie był mężem stanu tego stempla je. ''STO^r lub 
Bismark, policzyć go jednak mot.n^ d najzrę­
czniejszych kierowników na polu poiiiveznom. — 
W życiu prywatnem różnił się Ronher od mnyoh 
wielkości z czasów drugiego eesars prawością, 
którą w nim cenili nawet przeciwn iey jego.

Rouher urodził się w d. 13 paźd! 
w Riom i był do r. 1848 adwoka 
nem swojem mieście. Za monarchii 
mał się stronnictwa liberalnego i \ 
padł jako kandydat opozycji. Po : >\ ■ i luto 
wej wybrany został w rodzinnym yai aeparva- 
menoie deputowanym do Izby praw >u ezrj 5 gło 
so wał z prawicą, która przy goto? wała zamach 
stanu. Ksiąźę-prezydent zwrócił  ̂ *dy na Rou- 
hera uwagę i poruczył mu w r. 184 po usunięć u 
się gabinetu, któremu przewodnicz' I Odilion-Bas- 
rot, tekę sprawiedliwości. Odtąd był on z krót- 
kiemi przerwami przez lat 20 ezłor .ićro gabinetu. 
Jako minister sprawiedliwości umiał zręczn e przy­
gotować zamach stanu, i po udaniu się tegoż, 
był zawsze zręcznem, powolnem a nawet roz- 
strzygającem narzędziem cesarza. Gdy cesarz w r. 
1855 traktatem handlowym z Anglią kupił sobie 
jej przymierze w wojnie krymskiej, był Rouher 
ministrem handlu, traktował jako taki" z repre­
zentantami Anglii i zawarł podówczas tak we 
Francji niepopularną ugodę, zrywającą w zupeł­
ności z dotychczasową tradycją protekcji. — 
W czerwcu 1863 r. został Rouher prezesem Ra­
dy, a po śmierci ministra Billaut w październiku 
tegoż roku, ministrem stanu.

Miał on trudne zadanie bronienia w ciele pra- 
wodawczem polityki rządu wobec budzącej się 
opozyoyi. Wywiązał się jedaak z tego zaszczytnie i 
nabył wymowy, którą takim mężom, jak  Jules 
Fayre, Thiers, a później Gambetta, umiał stawić 
czoło i utrzymać się zwycięsko, chociaż nieraz 
bronić musiał polityki chwiejnej i bezskutecznej. 
I tak np. w kwestyi meksykańskiej, w sprawie 
księstw nadelbiańskich, a mianowicie w roku 1866 
po klęsce, jaką poniosła polityka Napoleona wo­
bec Bismarka. Wtedy starał się Rouner dowieść 
Izbie, że Niemcy rozkawałkowane na trzy części, 
mniej będą niebezpiecznym dla Francji sąsia­
dem, niż związek niemiecki. W  kwestyaeh we­
wnętrznych reprezentował Rouher zasadę władzy
0 wiele bardziej stanowczo, niż łatwo naginający 
się cesarz. W r. 1869 przyszło do formalnej kry­
zys. Rouhera jako ministra stanu zastąpił Ollivier, 
a pierwszy objął przewodnictwo senatu. I tu Rou­
her dawał dowody wielkiej zręczności. Rouher 
był przeciwny wojnie z Niemcami, pomimo tego 
zapewniał w dniu wypowiedzenia wojny w mowie 
swej do cesarza, że Francja jest gotową, a zwy­
cięstwo bliskie. Po pierwszych niepowodzeniach 
udał się Rouher do Chalons, aby skłonić cesarza, 
iżby wraz z Bazainem Mac Mahonowi kazał posu­
wać się naprzód. Po 4 września musiał uciekać
1 zawsze okazywał się najwierniejszym doradcą 
upadłej dynastyi. W Korsyce był on znów wy- 
irany do Izby, wrócił do Francji i organizował 
rozluźnione stronnictwo Bonapartystowskie. On­
to, póki żył następca tronu, umiał niespokojne 
żywioły stronnictwa powstrzymywać, a po tragicz­
nym tegoż zgonie doprowadsił "uznanie ks. Hiero­
nima Bonapartego* za pretendenta przez stronni­
ctwo i cesarzową. W końcu trzymał oa *.ę zdała 
od wszelkich walk stronniczych.

mmU midjscowa i zagraniczna.
BkjraJ&ów 5 lutego.

D epułacya nan zycleli czeskich, na której 
ozele staną uproszeni pp.: Jirecek i K wicala, ma przybyć 
w sobotę do Wiednia celem poparcia licznych" pe- 
tycyj, wystosowanych do Rady państwa w sprawie 
polepszenia staou suplentów austryackich. Deputa- 
oya prosić będzie zarówno ministrów, jak niemniej 
prezesa Izby i przewodniczących klubów parlamen 
taruych, aby petyeye te jak najrychlej wniesione 
zostały na porządek dzienny obrad parlamentu, i 
aby ta żywotna dla całego stanu nauczycielskiego 
kwestya pomyślnie została załatwioną. Deputacya 
nauczycieli czeskich zaprosiła również nauczycieli 
galicyjskich, aby wybrali dwóch reprezentantów, 
którzyby się do tej deputaeyi przyłączyli. Dowia­
dujemy się, że na odbytem wczoraj zgromadzeniu 
nauczyoieli szkół średnich, wybrano delegatem z 
■frakowa prof. Germana, a gdyby tenże wyboru 
przyjąć nie mógł, w takim razi* wyjechać ma, jako 
J ńegat, prof. Dr Petelenz.

—  Zebranie Rady Nadzorczej krajowego związku 
ochotniczych straży ogniowych odbędzie się 17go 
b. m. w Krakowie w biurze miejskiej straży po­
żarnej , na które to zebranie zapraszam w imieniu 
prezesa ks. Adama Sapiehy wszystkich członków 
Rady Nadzorczej. Eminowicz.

—  B a l na fundusz pomnika Adama Mickiewicza 
odbył się wczoraj w salach hotelu Saskiego. Nie 
był on zbyt licznym, wiele bowiem nie przybyło 
osób, zwłaszcza zamiejscowych, które złożyły na cele 
balu ofiary. Z tim  wszystkiem dwom głównym za­
daniom balu stało się w zupełności zadość, gdyż i 
zabawa szła bardzo raźnie i ochoczo — i fundusz 
na pomnik, jak słyszeliśmy, o dość znaozną powię­
kszył się kwotę. Bal rozpoczął się o godzinie 10ej 
polonezem, który prowadził p. prezydent Weigel 
z księżną Zuzanną Czartoryską, za nim zą£ p0*tę- 
powali:hr. St, Tarnowski z p. Adamową Gorczyńską, 
hr. Henr. Wodzioki z hr. Hnsarzewską, prof. Zoll 
z hr. Ant. Wodzicką itd. Do kadrylów i mazurów sta­
wało około 40 par, a tańoe te , prowadzone wpra­
wnie i zręcznie przez p. Zacharyagl a , tem więkgzą 
odznaczały się ochotą i wdziękiem, że sala wolna 
od zbytniego ścisku i tłumu widzów, tamujących 
zazwyczaj swobodę ruchów, zostawiała dość mieisca 
tańczącym i widzom. Tańce, przerwane o g. lej po 
północy godzmą pauzy, użyt nft *
rzy, trwały do 4ej rano.

A propos wieczerzy: Należałoby podczas balu
Uml nTdużydom i  J-adła na 8tołach dl* zaP°bieże- 
j 1* łnś i i ’ ei4 cym Się naturalnie bez wie-

towe b u łe r / t f  8, ę czy8t0J herbaty, dwie cen- 
euiacT w * plasterki szynki, kelner usłu- 
nie od w P.Z°.rwonej 8ali Prz7 ^ o le  po prawej stro- 
knw' i eJ8clai policzył pewnemu młodemu człowie- 
kow. 1 ar. 20 c. Ab uno disce omnes.
„ o T Antonina z Sobolew skich F m kow a żo- 

uhana, właściciela dóbr Komorniki, w powiecie 
Wielickim, zakończyła dziś (5 b. m.) życie w Ko- 
mormkach.

. ^  aruow ie Odbędzie się W d. 13 b. m. bal 
na korzyść fandusza weteranów z r. 1831. Kieru-r -  *.  ,  -  ,  .  - 7 -   - « * u u u » * u  w e t e r a n ó w  z  r. 1 8 3 1  K i e r n -

wywierał n a d z w y c z a j n y  wpływ na losy swojej oj- jącymi Komitetem balowym s ą :  ks. Eustachy San- 
czyzny, a w epoce syrej potęgi i świetności uwa- guszko i br^józef Męciński,
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—  J ó z e f in a  G a llm e y e r ,  jedna z najgenialniej
szych artyatek, jakie od lat 35 zdobiły scenę, oraz naj­
większych ulubienic publiczności wiedeńskiej, za 
kończyła życie w d. 3 b. m. o godzinie 6ej zrana 
Urodzona 27 lutego 1838 r. z matki Katirzyny To 
maselli, primadonny teatru w Bernie, która zaslu 
biła artystę drunatyeznego Oallraoyora, od lat naj 
młodszych poświęciła się scenie najprzód w Bernie 
następnie zaś w r, 1856 zaangażowaną została do 
teatru wiedeńskiego na Josefstadzie, gdzie naśladu 
jąc słynną w owym czasie Pepitę, zdobyła sobie 
wstępnym bojem rozgłos, który się z czasem spotęgo 
Wał do najobszerniejszych rozmiarów. W r. 1857 wy 
stępowała Galimeyer z wieikiem powodzeniem w Carl 
Theater w Wiednia, w r. 1859 w teatrze w Barmau- 
stadzie, a w r. 1862 zsangażowaną została do teatru 
„An der W ie n /  zostającego pod dyrekcyą Stramp 
fera. Gtillmeyer zdobyła sobie sławę w całych Niem 
czech, występując jak'-- gośd w kilku stul each, a wre­
szcie i na drugiej p ółkuli świata imię jej stało się gło- 
śnero, Ciężką od lat dwóch chepobą rzucona na ło­
że boleści, znakomita w swoim rodzaju artystka 
pomimo wielkich swych dochodów, jakie zebrał 
mogła w ciągu swej karyery scenicznej, znajdowa 
ła się w dość przykrym położeniu, tak że po jej 
zgonie damy z arystokracji wiedeńskiej dowiady­
wały się, czy na pogrzeb nie są potrzebne fundu­
sze. Nie były potrzebne, gdyż Entreprise des pom  
pes fu.nebres ofiarowała się urządzić pogrzeb Józe 
finy Gallmeyor, w sposób wymagany i jaknajprzy­
zwoitszy. Źródłem niedoststku, w jakim się w koń­
cu znalazła, była niewyczerpana jej dobroczynność, 
która, pomimo doznanych nieraz zawodów, ani na 
chwilę nie ustawała. Gallmeyer była oddawna za­
przyjaźnioną z najznakomitszą artystką teatru  bur 
gowego, p. Wolter.

—  J o u r n a l  parJÓ  w Pcryżu zakoń czył już swój 
efemeryczny żywot. Powodem jego upadku nie był 
bynajmniej br»k słuchaczów, ale rozporządzenie po- 
licyi. Jeden •/. mówców tępo dziennika powaśyl się 
skarykaturowfić prez.sa ministrów Ferrego i w ma­
sce do niego podobnej z przyprawionym nosom 
brodą występował przez kilka wieezorów z rzędu. 
P. Ferry uczuł się dotkniętym i polieya wzbroniła 
dalszego istnienia „mówionego dzienn ika/

—  K a n a ł  pom ędzy morzem Północnem a Bal- 
tyckiem. Rząd niemiecki zamierza przedstawić pro­
je k t do prawa, dotyozący budowy kanału łączącego 
morze Północne z Baltyokiem, w eelu ułatwienia 
komun’kacyi pcmiędzy dwoma wielkiemi portami 
wojennemi S iei i Wilhelmshafen. Kanał ten będzie 
bardzo kosztowny, jeżeli ma służyć dla wielkich 
statków pancernych i wymagać będzie olbrzymich 
śluz, ponieważ poziom morza Bałtyckiego znacznie 
je s t wyższy od Północnego,

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .
W e c z w a r t e k  7go : U wrót szczęścia, dram at 

w 1 akcie, wierszem napisany przez Juliana Adolfa 
Święcickiego; po raz pierwszy. Z lo ty  cielec, kome- 
dya w 1 akcie, St. Dobrzańskiego. W ujaszek A l ­
fonsa, komedya w 1 akcie, St. Dobrzańskiego.

W  s o b o t ę  9 go : Ubodzy w Paryżu, obraz sce­
niczny w 7 odsłonach, pp. E iw . Brisebarra i Eug, 
N us; po raz pierwszy. Benefis p. Sułkowskiej.

W  n i e d z i e l ę  lOgo: Ubodzy w Paryżu  po r a ź  
drugi,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 80 centów.

— MuseomTechniMno-przemysłowe w gmachu Franci- 
Mkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
SC cent. od osoby. W niedziele od lOej da 2ej bezpłatnie

— Zbi ór  Ks. C z a r t o r y s k i c h  we wtorki i czwartki
od g. tOej do 12ej

— B. 4 go lutego pochmurno, wieczorem i w no­
cy deszcz i w icher; termom, od 2-8 doszedł do 
+ 3  0 C. Barometr wraca w górę; o g. *Oj <*.
5go stan jego był 749 0 millim., te rn . -+-3'6 C. 
W iatr zachodni.

— W e środę d. 6go lu tego: ŚŚ. Doroty p. m, i 
Teofila m.

W im d o m ts id  o r fy  » t y e t n t ,  S iś s r m i i f i ,
4 n m tk o m * .

Marya K o n o p n i c k a  ogłosiła świeżo w W ar­
szawie książkę p. t. „W rażenia z p o d ró ży / W for­
mie wdzięcznej, owianej urokiem poezyi, kreśli a u ­
torka głębsze i oryginalne obserwaoye całej swej 
wędrówki, odbytej po górach przez T yro l, Karyn- 
ty ę , aż na brzegi Adryatyku do północnej Italii. 
Rzecz napisana lekko, swobodnie, niekiedy z humo­
rem, odznacza się umiejętną plastyką obrazowania, 
a z całości ’przebija się dusza wrażliwa na piękno 
w naturze i sztuce.

zeszyt ten zawiera: L ask i, Laskowice, Lasowice, 
Lasjki, Latacz, Latowicz, Latyczów, L ąd , Lebcz, 
Lebiodka, Loc, Locówka, Lednagóra, Lidnica, L v  
giny, Lejpnny, Lolechówka, Lelów, Lsmbark, Len 
dyczok, Lenina, Lepel, Lesienice, Leśna, Leśnica. 
Następujący zeszyt wyjdzie jak  zwykle za miesiąc, 
t. j. Igo marca.

G s s p a d a r s l w o  t a d e - l  i p r z e m y s ł .

Wiadomości
z biura Izby handlowo przemysłowej krakowskiej 

Q targu  zbożowym na Baranie i K leparzu 
d, 4 i 5 lu tego b, r.

Dowóz zboża na wczorajszy ta rg  na B aranie 
był bardzo m iły . Cnęó kupna ożywioaa. Pszenica 
podniosła się w cenie. lan y ch  produktów, ja k  ży­
ta  i jęczm ienia, dowóz m ały. K upcy krakowscy 
ja k  zwykle, zakupili dow iezioae produktu.

P ł  teono za pszenicę na 237 klg. od 4 9 - - 5 3 '/3 zip.; 
żyto na 228 klg. od 3 6 ' - 3 9 - — z ip .; jęczm ień 
na 202 klg, od 23 —33 z łp .; innych produktów 
nie było w targu , lub w tak  m ałej ilości, iż can 
nie notowaliśmy.

Pod  wpływem wiadomości tak  z targów zamiej­
scowych, jakoteż  i zagranicznych o podniesieniu 
się cen pszenicy, tak  samo ceny pszenicy pod­
niosły się na dzisiejszym targu  kleparskim.

Płacono za pszenicę żółtą na 1(X) kilogramów 
od 9*— do 10-25 złr.; czerwoną od 9 50 do 10 50 
złr.; biała od 9-25 do 10-40 złr.; żyto piękno od 
7-75 do 8 — złr.; poślodnie od 7 50 do 7 75 złr.; 
jęczmień piękny od 7 80 do 8 25 złr.; pośledni 
od 7 — do 7 50 złr.; owies od 7 15 do 7 GO złr.: 
-roeh od 9 -— do 10 75 złr.; fasolę od 9 50 do 12 50 
złr.; kukurudzę od 7 50 do 8 — złr.; proso od 
6 50 do 7-— złr.; jag ły  od 11-50 do 12 50 złr.;

•*arke od 7 50 do 8 '—  złr.; rzepak od 16 -  
do 1650  z łr .;  koniczynę czerwoną od 55-— do 
70'—- *ir.- b ia łą  od 75-— do 95-—  złr.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz 
nych za 100 kilo do m iast główniejszych, a m a­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, w ynosi:

Ze Lwowa do K rakow a 90 cent., z K rakow a 
do W rocławia 1 m arkę 40 fen,, z Koszyc do Kra 
kow a 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do K rako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do K rakow a 1 złr. 

cent., z Tarnopola do K rakow a 1 złr. 27 cent., 
Tarnow a do K rakow a 31 centów.
Z K rakow a do Bielska 38 cent., z K rakow a do 

Berlina 2 m arki 80 fen., z K rakow a do Ham ­
burga 4 m arki 10 fen., z K rakow a do W arszaw y 

rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z K rakow a 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

F rach t je s t obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych m iast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

( N A D E S Ł A N E ) .  (490-2-2)

f
l l a b o ż c ń s t w o  ż a ł o b n e

za duszę ś. p.

Władysława Krasińskiego
odprawi się w kościele 0 0 .  Kapucynów 

we środę dnia 6go lu te g o , o godzinie 10-*j rano, 
jako  w rocznicę zejścia jego.

N A D E S Ł A N E .

D eputacya gminy m iasta Podgórza wręczyła 
dziś dyplom obywatelstwa honorowego W inu Panu 
Karolowi Plenigerow i, kierownikowi sekcyi budo­
wy odaogi kolei T ransw ersalnej Oświęcim Skaw i­
na Podgórze, jak o  jednem u z tyoh osób wpływo­
wych, który życzliwością sw oją dla m iasta oka­
zaną przy budowie stacyi w Podgórzu i poczy­
nieniem różnych ułatw ień zasłużył na uznaaie Re 
prezentacyi m iasta i wszystkich mieszkańców, a 
w skutek tego R ada m iasta udzieliła  temuż P anu  
Plenigerowi obywatelstwo honorowe.

Z M agistratu m-asta Podgórza, 
dnia 3 lutego 1884 roku.

NADESŁANE. (2 :6 )

Kraków dnia b lutego. —  Przyjechali. 
HOTEL SASKI. H r. M. R ey z P rzesław ia, br. 

Z, S tarzeńska z Dorowni, A. Jełow icki z W ar­
szawy, S, Szem icki z Jarosław ia, W ł. Maszewski 
z Męcina, K. Kohn z Cieszyna, Kaz. Masłowicz 
z Kongresówki, W ład . Kozłow ski z Galieyi, Fel. 
■lozański z Kornelowio, Kazim. Bobowski z W oli 
P rzem yskiej, A. G unther z Faćm ieeha, J .  Chle­
bowski z Sław kow a, St. Saryusz Zaleski z Podo- 
a, H . P iontkow ski z K ijowa, F r. Kochanowski 

A. Górecki, A. F iszer z Gra- 
W iednia, Lissowski z W ar-

D obrzanowic, D r 
nicy Edw. Stone z 
szawy.

Od Administraeyi „Czasufi 
D la w etersnów  polskich z roku 1831 nadesła ł 

cniaź Rom an Puzyna z Gwo/.dźca roozną w kład­
cę 15 złr- ______________ _

A rty in tfy  w  f l r i a l s

NADE8ŁANE. (27)

Wyszedł z pod prasy zeszyt 50 (2 tomu Y) Sło­
wnika geograficznego polskiego i obejmuje arty ­
kuły od Las do Leśnictwo. Z większych artykułów

M a reszc ie  z a g a d k a  r o z w ią z a n a .
„Przez 3 la ta  cierpiałem  na zatkanie dolnych 

części c ia ła , aż wreszcie dostałem  pudełko pigu- 
ek szw ajcarskich ap tekarza R yszarda Brand a, 

po ioh użyciu cierpienie moje od /a u , ’ 
co niniejszem  poświadczam. Poczta  W etssensuls, 
A nnathalhiitte (w Czechach) 1 czerwca. Starszy 
burm istrz S e lln e r /  .

Każdy wie o tem , ja k  ciężkie choroby pow stają 
przez zatkanie dolnych części ciała, powinien więc 
szybko obronić się najlepszym  przeciw tem u istn ie­
jącym  środkiem , to je s t p igułkam i szw ajcarskie­
mu Pudełko  kosztuje 70 ct. w aptekach, w K ra ­
kowie w aptece W . R edyka pod B arankiem .

41 t e in ,  c o  k a ż d y  k r a j  p r o d u k u j e .
K ażdy k ra j ma w łaściwe sobie p ro d u k ta : Chi­

ny-— porcelanę; Hi s z p a n i a — pomarańcze;  N iem ­
c y — kapustę kw aszoną; S zw ajcarya— absent i 
ser szw ajcarski; W łochy — m akaron; Norwegia 
smołę który służy do powlekania statków  w celu 
zrobienia ich nieprzem akalnym i i zabezpieczenia 
drzewa od wilgoć’, Sm oła tak  w eszła w użycie 
obecnie, że trzy  czw arte mieszkańców spożywają 
ją  pod rozm aitem i kształtam i, a wszakże produkt 
ten  powinien być używany w sposób racyonalay 
i loiczny, ponieważ, stosownie do formy i przy­
rządzen ia , pod którem i została spożytą — może 
sprawić wiele dobrego lub wiele złego, W  ten 
sposób można sobie wytłumaczyć zadowolenie, 
z jakiem lekarze przyjęli pojawienie się pastyl- 
ków smołowych G eraudela, których sposób dzia­
łan ia  je s t najzupełniej różny od wszelkich p re ­
paratów  tego rodzaju. — D ziałając wprost przez 
chłonienie na dychawki i kanały  oddechowe, wy­
w ierają one cały  wpływ dobroczynny, jak iego  po 
nich należy się spodziewać i rozwiązują w ten 
sposób zagadnienie, k tóre  tak  długo nie było roz- 
wiązanem. Pasty lk i te, doskonałe w sniaku, uśm ie­
rza ją  niezwłocznie kaszel i zapobiegają przez ich 
użycie chorobom , pojaw iającym  się zim ą: k a ta ­
rom, cierpieniom  płuc i krtani, chrypce i t. p.

Smołowe pastylki G óraudela są jedyne, jak ie  
nagrodzone zostały przez Kom itet Sędziów na wy­
stawie powszechnej w P aryżu  w 1878 r. i wy­
próbowane w skutek  orzeczenia K om itetu zdrowia. 
Upoważnione do wprow adzenia do Rosyi przez 
M inisteryum  na zasadzie orzeczenia i potw ierdze­
n ia  przez K om itet L ekarsk i w Petersburgu.

P udełeczka zaw ierają 72 pastylki i znajdują się 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtow a u wy­
nalazcy p. G eraudel, ap tekarza  w S ain te-M en  
chauld (F raneya).

W  K r a k o w i e  w ap tekach  pp. T rauczyńskie- 
go, R edyka i W iszniewskiego.

joną, gdyż br. Taafłd udzielić ma bliższych wy­
jaśn ień  w tej mierze tylko kom isyi, k tó rą  Izba 
dla odnośnego przedłożenia wyznaczy, i to za 
przyrzeczeniem  dyskrccyi. W  każdym jed n ak  ra ­
zie, będą także interesujące oświadczenia prezent 
ministrów na pełnem  posiedzeniu Izby.

St. P e f e r s b .  Wied. donoszą, że uregulowani* 
Lnu granicznej rosyjsko-chińskiej zostało zwie 
czone. R ozgraniczenie okręgu siemireczeńskieg> 
zostało ukończone, od strony jednak  okręgu L r  
gańskiego roboty m usiały byc wstrzymane, wsku 
tek żądania kom isarza chińskiego, ażeby linio 
graniczna została  przeprow adzona dalej na zaehóo 
ku tw ierdzy Czimnadyi. W  K uld iy  zarządzona 
surową rew iryę paszportów  podróżników rosyj 
skich.

Z Zofii donoszą, że redak to r gazely Bułgarie 
poddani rosy jscy ; Gołowia i P opow , otrzym ał 
rozkaz bezzwłocznego opuszczenia B ułgaryi.

Ostatnie wiadomości.
m .;P iszą nam  z W iednia dnia 4 b.

(F ) Do dzienników tutejszych doniesiono z P e ­
sztu, że między A ustro - W ęgram i a  F rancyą za­
w arty został prowizoryczny trak ta t handlowy na 
1 rok. Doniesienie to uważać należy dotąd za 
przedw czesne, Z drugiej strony jednak  potrzeba 
będzie istotnie i to niezadługo, rozpocząć z F ra n ­
cyą rokow ania względem zaw arcia takiego pro 
wizoryeznego trak ta tu , bo z daiem  1 m arca b. r. 
upływ a moc obow iązująca obecnie istniejącego 
trak ta tu , a  ponieważ trak ta t prowizoryczny musi 
być przed upływ em  tego term inu przedłożony do 
aprobaty N aj. P anu , przeto konieczne je s t także

Przyspieszenie odnośnych rokowań. O ile dowie- 
ziałem  się, wysłano już  stąd  do P aryża  projekt 

w sprawie zaw arcia jednorocznego trak ta tu  p ro ­
wizorycznego. . . .

W yczekują  tu  niecierpliw ie ośw iadczeń, jak ie  
złoży hr. Taaffe na ju trzejszem  posiedzeniu Izby 
niższej, w kw estyi rozporządzeń wyjątkowych. Cie­
kawość ta  nie będzie jednak  zupełnie zaspoko-

K«r$ pieniędzy i papierów publ.
■ m h ń w  5 lutego 

Kable papierowa rosyjskie za lOu rs. . . . .
Rubel srebrny obrączkowy  ............................
Marki niemieckie za 100 m arek............................
Dukat w a ż n y ........................................................
80-frankówka  .....................................
Imperyał w a ż n y ....................... ....
Srebro anstryackie ca 100 złr.................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr..........................

Listy zastawne i  obligi \
pożyczka krajowa galicyjska . . „„„

4%> Pożyczka krajowa galio. z roku 1888 
Obligacye fndemnizaoyjne galicyjskie 4 
4yi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ►

n n » » „ n  em. f  £
6* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . I (  o  
6j< listy „ bankn hipot. . . [ -  2  
6fi listy dłużne galio. zakł. włość. . ) S 3 
6j< listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
byt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10̂ ś 
5yt listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 86 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6 listv, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 ałr. w. a. .
5 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublil 
4j< listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika • . . p o  złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Sstaniławowa . . . . . . . .

płacą M a ją

;117 -  
156  

59 -  
6 67 
9 60 
9 87 

100 -  
99 59

118 -  
1 65 

69 76 
5 76 
9 66 
9 96

too -

101 -  
89 50 
99 60 
89 60
85 50
98 25
99 50 
40 -

102 —
90 - -

100 50 
90 76 
87 — 
99 25

101 — 
52 -

100 50 
97 50

101 50 
98 50

98 - 100 -

101 25 102 50

100 50 102 50

102 50 
99 fiOa 
87 50 g

104 -  
100 50-2 
88 75 E

294 — 
17z —
296 —

296 — 
174 50
3)3 —

17 50 
28 -

18 50 
24 50

4V.V.Xt
Vff
4*/.

W i d n i  4 lutego
Obligi długu państwo.
Kenta papierow a...................

„ srebrna ...................
„ złota . . . . . . .

Losy s roku 1854 po 250 ałr.
1860 „ 600 „
1860 „ 100 „
1864 „ 100 „

„ 1864 „ 50 ,
Losy Como-Renten . . . .
ObUgi indemnizaayjne.

. 10'/, podat

A
n

Czeskie . , . . .
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . ■ .
Niższo-austryaokie . 
Wyiszo-austryaokie .
S z ląsk ie ...................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 
5yt Oblig. poż. kolei węgierskie]
6j< Kenta węgierska złota . . . .  
4*/,j< „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austiyackio . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . . 200 „
Fscompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
n il Banku dla Hand, i Prz. 200 ” 
Ł ro .w e * . Binku (Nat.-Bn.) SOT .

?22SSUWied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
200 złr. bezytAlbreohta . .

Alióld-Fiume. 200

ptaee łądąją

79 90 80 05
80 48 80 60

100 70 100 90
123 50 124 —
186 50 187 _
144 _ 146 -■
171 76 172 25
171 50 172

—

106 5
99 50 100 —
99 75 100 2'

104 — 105 -
105 50 — —
104 50 — —
110 _ — —
104 _ 106 —
100 5‘J 100 76
100 3) ICO 8f
99 75 100 26

14t — 141 26
121 56 121 76
98 90 99 2

115 75 116 -

228 50 229 5(
308 20 308 5'
307 _ 307 51
207 — 207 21
835 — 845 —

849 _ 880 —
112 75 113 —
152 _ 152 25
108 76 10/

170 50 171 bo

667 -  
227 50 
2u2 51 
193 30

Donau -Dampfseh. - Ges.
Elżbiety........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol • ■ • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franoiszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Ccem.Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

„ „ Lit. B.
R udolfa........................
Siedmiogrodzka I . . 
Btaatz-Eisenb. Gesell . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stuhłw. .

526 złr. 
210 . 
200 . 
290 

1050 
200 
910 
200 
200 
200 
200 
900 
200 
900 
200 
200 
200 
200 
900

Listy zastawne.
6yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 */ „ papier 83 l&t
6'/, Tow. kreS. krako wskiego 18 lat 
Tl, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/» Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5V.V. ’ „ „ ałote 36 lat
4*/. Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
67. .  .  J  » nowe 37 lat
57# i> Bank Hipot. lwów................
6*/« „ „ Włość. „ • • • •
5*/j Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstait 
.i1. ‘ Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 */,'/« „ tLaen Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta................... 300 złr. 5*/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
E lżb ie ty .....................100 „ 4*///,

,  Em. 1862 . . 300 ,  „ .

203 50 
297 75 
147 -  

178 60ll7K —
184 50 
200 -  

177 80 
171 -  
317 60 
144 — 
248 7» 
168 75 
154 60 
168 —

190 50 
104 50 
99 50 

100 50
99 50

90 60 
98 30 
98 30

100 25 
50 -

101 20 
101 50

101 25

97 40
98 75 
97 50

107 50

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C e s s u .*

B e r l i n  5 lutego. National Ztg  donosi nu 
podstawie wiarogodnych wiadomości z M adrytu 
że rząd hiszpański obawia się z każdą ehwilą po 
nownej rew o lucji wojskowej. Spisek rew olucyjni 
rozgałęziony je s t szeroko w arm ii, k tó ra , o il< 
z różnych objawów z wszelkiem praw dopodobień 
stwem wnoBió m ożna, przygotow uje się do po­
wstania.

B e r l i n  5 lutego. Nordd. Allg. Ztg  w odpo 
wiedzi na  zarzu ty  National Ztg, iż rząd nie wziął 
udziału w pogrzebie L a sk e ra , p isze, że L askera 
nie m ożna równać z D israelim  i Peelem  , że był 
on znakom itym  mówcą, ale, źo i pod tym  w zglę­
dem przewyższyli go ju ż  R ichter i Babel Sece- 
ayoniśsi chcieli z pogrzebu skorzystać na  rzecz 
interesów swego stronnictw a, i dlatego zaprosili 
m inisterstwo.

B e r l i n  5 lutego. R edak to r Gońca W ielko­
polskiego Jankow ski, skazany został na dwuletnie 
w ięzienie, z powodu adresu wystosowanego do 
kard. Ledóohowskiego, o którym  w spom niał Gossler 
dnia 29 stycznia, a w którym  wyrażono hołd k a rd  
Ledóehow skiem u, jak o  prym asow i p o lsk iem u , i 
nadzieję , że ukoronuje jeszcze przyszłego k ró la  
polskiego jako  nowego B d esław a  Chrobrego.

K . a l r  5 lutego. A rm ia egipska poniosła znów 
porażkę. Zam iar zajęcia S inkatu  został udarem  
niony a B aker basza pobity, Pow stańcy a tak u ją  
Suakim .

Telegramy biura keresp.
W ie d e ń  5 lutego. Z Izby deputowanych 

W  pierwszem czytaniu rozporządzeń wyjątkowych 
oświadcza prezes m inistrów : R ząd wyłuszczył
w chwili wniesienia tego przedłożenia powody, 
które skłoniły  go do zaprow adzenia rozporządzeń 
wyjątkowych. Zbrodniczych zajść w ostatnieh cza­
sach, k tó re  wywołały ja k  najw iększy niepokój, 
nie potrzebuję określać; są one już przedm iotem  
postępow ania krym inalnego, Muszę tylko zazna­
czyć, że zamordowanie dwóch urzędników  polieyj 
nych nastąpiło  bezpośrednio po pogróżkach, ja  
kiemi p artya  anarchistyczna zatrw ożyć chciała 
niedogodnych sobie urzędników  państw a. Ju ż  od 
kilku  la t rozrzucano między pewne klasy  ludno­
ści krajow e i zagraniczne pisem ka drukow e w ty ­
siącznych egzem plarzach, k tóre  podburzają do o- 
balenia państwowego i społecznego porządku. P i­
sem ka te  w yszydzając wszelkie prawne i m oralne 
zasady wzywają do kroków  gw ałtow nych a zw ła­
szcza zachęcają w sposób ja k  najjaskraw szy do 
w ytępienia wszystkich organów państw a, pow oła­
nych do czuw ania nad utrzym aniem  porządku p u ­
blicznego. W ładze bezpieczeństw a funkeyonują 

całem  poświęceniem.
Środki je d n a k , jak im i rozporządzają , nie wy­

starczyły do położenia tam y zbrodniczej akoyi i 
dążnościom  i do stłum ienia w samym zarodku 
spisków ja k  najtajn iejszych i pochodzącego z nich 
teroryzm u. O statnie zajścia krwawe były niestety 
drastycznym  tylko dow odem , że niem a się do 
czynienia z urojonem  albo przesadnem  niebezpie­
czeństw em , ale że raczej ustawiczne podburzanie 
pewnych klas ludności przyniosło ja k  najsm utniej­
sze ow oce, i że zbłądziłby rz ą d , gdyby w ładze 
wykonawcze nie zostały uposażone nadzw yczaj­
nymi środkam i. Nie m ożna przecież uspokoić p u ­
bliczności te m , że były to tylko poszczególne wy­
padki , ponieważ g run t je s t szeroko podminowany, 
a nie m ożna się spodziew ać, aby zwyczajne sądy 
karne m ogły usunąć to złe. Skutki dążności anar­
chistycznych zaszły’ już  tak  da leko , że nawet 
w w ypadkach schw ytania zbrodniarza na gorącym 
uczynku podejrzywać należy i to całkiem  słusznie

liiM ety Lins-Budwela . 900 «h. 6* 
Em. 1 8 7 0 . . .  900 o a

„ „ 1 8 7 9 . . .  900 „ .
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 ,  .

Eperies. Ram. węg. część 800 • »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4/,J» 

„ „ wal austr.. ■ ■ »
* Mor.-Szląz. linia 1871/79 5*
„ poż. 14 milion. 1882 . •
„ pot. 1878 r. . . 100 złr. #

Frane. Józefa Em. 1867 . 900 a a
„ „ Em. 1873 • 200 a a

Gal.-Karel.-Lud. I Em.. 800 .  .
„ H .1871 800 ,  .
„ m  .  1879 800 a .

Koszycko-Oderb. . . .  900 a 
Lwow.-Ozer. 1 Em. 1866 800 „

O ,  1867 800 .
m  1868 800 ,
IV „ 1872 800 a

Nordwestb. austr. . . • 900 a
„ Lit. B. . 900 ,

" * Em.1874 200 ,
Rudolfa ...................  300 „

„ Em. 1869 . . .  300 „
„ Em. 1872 . . . 300 „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sttddahn (Lombardy) . 500 

„ _ „!> • 200 złr.Theissb.-Gesell.. . . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

» „  . . » HEm. 200 „ *
„ Nordost . . . .  300 !
» __ ». zlotom . . 200 „ 1!
„ Weetbahn . . . .  200 !

» Em. 1874 200 * ’
L(sy.

5£ D man Fe gul..................... lłr> 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

> Węgierskie . . .  100
„ Tureckie , . . fr. 400

Kredytowe . . .  . złr. 100

zupełną bezstronność orzeezed sądow ych, gdyż 
wpływ teroryzm u w ystępuje potężnie i pod tym 
względem t a k ,  iż trybunał najw yższy, którego 
w m yśl ustaw y należało zapy tać o zdanie, nie w a­
hał się wcale bezwarunkowo zgodzić na czasowe 
«awieszenie działalności sądów przysięgłych.

R sąd  je s t przekonany, że to ty lko drobna część 
ludność1, bądźto przez działalność pod ję tą  z całą  
^wiadomością dla osiągnięcia niecnych zam iarów , 
bądźto spow odow ana do tego zaślepieniem , da ła  
powód do powyższyeh rozporządzeń. Mimo to u j. 
rzał się rząd zmuszonym do użycia nadzwyczaj* 
aych środków, na jak ie  dozwala* mu ustaw a, dla 
wzięcia w opiekę powszechnego bezpieczeństw a, 
to  ils przepisy ustaw y zisadniczej zastosowanie 
tych środków, co do teijytoryum , umożliwiały.

Rząd przeświadczony o swej odpowiedzialności, 
zorzjstać będzie z tych rozporządzeń  z całą go­
dnością, a nie przekroezy przytem  granic zak re­
ślonego celu. W  końcu choę jeszcze zaznaczyć 
tylko jedno. Rząd wie dobrze, że tak że  i w in* 
aych austryackich krajach koronnych, a zw łaszcza 
w ruchliwyeh okręgach przem ysłow ych,w ystępują 
ia  jaw  tendeneye podobnych agitacyj i w znieca­
jące niepokój, a przytem wymagające ścisłej ba-
sznośei władz objawy. ,

Mimo to w ^dał rząd rozporządzenie wyjątko­
we tylko dla terytoryów określonycn w odnosaem 
postanowieniu, ponieważ tam  właśnie zbrodnicze 
«ajścia w ostatnieh czasach zdradziły szczególnie 
niebezpieczny charakter tendeneyj anf rchietycz- 
nych. Z powodu przezorności, jakiej wymaga na­
tu ra  tej sprawy, muszę w obecnem stadyum roz­
praw poprzestać na tych tylko wywodach, (Okla­
ski po prawicy).

W i e d e ń  5ęo lutego. Z Izby deputow anych. 
Izba p rzy jęła  wszystkiemi przeciw  3 głosom wnio­
sek o ustanow ienie komisyi z 24 członków zło­
żonej, dla wzięcia pod rozwagę rozporządzeń w y­
jątkowych; odrzuciła zaś wniosek lewicy, żąd a­
jący , aby kom isya w przeciągu 8 dai p rzedłożyła  
sprawozdanie.

W ie d e ń  5 lutego. W czorajszy  bal dworski 
we w spaniale przyozdobionych kom natach w ypadł 
św ietnie. P rzed  rozpoczęciem  się balu  odbyli Ce­
sarstwo córcie w tow arzystw ie wszystkich p rzeby­
wających w W iedniu A rcy k sią tą t i A reyksiężnyeh, 
księstw a N assauskieh, Sasko-W ejm arskieh , i Sasko- 
K oburskieh, poezem nastąp iło  przedstaw ienie n o ­
wych członków ciała dyplom atycznego i k ilku  
znakom itszych osobistości zagranieznycn. Po p ier­
wszym kadry lu  kazała  N ajj. Pan i przedstaw ić so­
bie k ilka pań i panów, z którym i rozm aw iała b ar­
dzo łaskaw ie. Cesarz rozm aw iał z wielu osobami, 
a między innymi z am basadorem  ks. Reuss i in ­
nymi dyplom atam i, z D rem  Sm olką, z jenerałem  
broni B auerem , Filipow iczem , Rodiczem i innymi. 
Bal skończył się po godz. 12.

P a r y i  5 lutego. W  Izbie zażądał bonaparty- 
sta H aen tjens zniesienia opłaty  przew ozow ej, j a ­
k iej u lega ją  tow ary przewożone pociągam i po- 
śpiesznemi. M inister robót publicznych oświadczył, 
że to jest n iem ożebne, gdyż przez to straciłby 
skarb  24 miliony franków. Jakkolw iek  H aentjens 
obstaw ał przy swem ż ą d a n iu , p rzy ję ła  Izba  po ­
myślny dla rządu porządek dzienny. W ybór an ­
kiety w spraw ie przesilenia odbędzie się we czw ar­
tek. P raw ica  i sk ra jna  lew ica żądały, aby wybór 
tej ankiety odbył s if  ju tro .

P a r y i  5 lutego. Sąd handlowy otworzył u p a­
dłość do „Credit de F ran ce"  i „Credit de P a r i s /

W a s z y n g t o n  5 lutego, Bil M orrisona o ta ­
ryfie przedłożony został w Izbie reprezentantów . 
Cło,, ciążące na wielu artykułach^, zniżono o 20 
procent, a co do innych artykułów , zredukow ano 
je mniej lab  więcej. Do artykułów ^ uwolnionych 
zupełnie od ełą^ należy żelazo, m iedź i kruszee. 
U staw a w ejdzie w życie dnia 1 lipoa. Bil p rzy ­
dzielono kom isyi finansowej.

K u r s a .  —  W i e d e ń  5 lu tego. 2 godz. 
30 m. popoł. — R enta papier. 79-80. — 5 9/0 R enta 
papier, nieopodat. 94 80. —  R enta srebr. 80-40. 
Renta złota 10>85. —  6°/0 R enta złota w ęgierska 
121 GO. —  4°/„ R enta złota w ęgierska 89 70. —  
Losy z r. 186) 186-— . —  Akcye Banku Austr. 
W ęg. 849'— . Akcye kredyto. 306 70, —  Londyn 
121-10. — Napoleony 9-61% . Lom bardy 143 50. 
Losy rokn 1864 172'— . —  Akoye kolei K arola 
Ludw ika 296-25 — Akcye kolei Lw ow sko - Czer- 
niowieck. 172 75. —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
155-— . — Obligacye indemn. galicy jsk . 99 80.— 
Losy prem. węgierek. 116*—. — A kcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146 25. —  A kcye kolei półn.-zach. 
austr. 184 25 .]— 6%  L isty zast. hipot. 100 2 5 .—  
6°/0 L isty zastaw , galic. Z akładu  kredyt. Ziem sk. 
L A. ICO 25 — Akcye kolei Siedmiogro. 171-25.— 
M arki 59-20. —  Ruble 117 25. —  D ukaty 6-70.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K ło b u k o t t s k i .

185 -  
200 50 
177 70 
171 br 
818 95 
144 60 
249 25
164 25
165 -  
168 50

121 -

100
101 50 
10J

91 10
98 50 
98 50 

101 - 
51 -

102 -  

102 60

102 50

97 70 
99 25 
97 80

i
fr.

płaeą 4*dąją

105 - 106 25
101 50 ------
108 - 108 50
106 50 ------
104 50 105 -

1,104 20 104 50
104 20 104 50
99 25 99 75

—* —
99 - 99 36
96 - 96 25

101 - 101 50
I 96 50 9/ -

96 - £6 5)
103 25 103 50
1(2 90 103 20

101 75 102 2f
101 76 102 25
101 75 102 25
123 - 123 2 >
95 10 95 4o

183 50 184 50
140 - 140 50
122 40 122 80
102 2C 102 5o
96 - 96 50
96 20 16 60
93 40 93 70

118 - 118 30
97 7b 98 25
97 50 98 50

115 76 116 25
126 75 127 25
115 15 116 25
20 60 20 91

172 76 173 -

Uiory . . . .
4‘/, Donau-Duapfseh.
Insbruekn.................
Keglewieha . . :
Krakowskie . . •
Ofner (miasta Budy). .
P a l t y ............................
R udolfa ........................
Balms . . . ■ • • •
Balzburgskie...................
8 t  Genois . . • . , 
Stanisławowskie . . . 
4 V /, TryesteńsUe . .

Waldsteina ‘
Windischgrltaa. . . .

Waluty. 
Dukaty ważne . . . .  
90 frankówki . . . .  
Lmperyaty rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

111 25
20 50

HO 76

29 25

117 75117 25

L w ó w  5 lutego
Akcye Bankn hip. gal. 200 zir.. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem.
4% 
5'/. 
6 7.

37-letnie .
g&l. • a

ośo. galic. .
    ’/, poda*' •
pożyczki krajowe] • # a

Bankn

5•/' Obligi ińdemn. gal. 5*/e podat, 
6V.

W a n i a w a  4 lutego.
6% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
VI, Listy likwidacyjne...................

kupon

298 _ _ 302 —

98 ----- 99 —

90 25 91 25
98 — 99 —

101 30 102 30

99 20 100 20
101 50 102 to
nb.( kop. rub.lkop

— — 100 40

88 30_ 64



CZA S a 8 rody 6 Lutego 1884.

**&■t
(5H)

Za duszę ś. p.
A N T O N IE G O  ODROWAŻA

WYSOCKIEGO
zmarłego w Dankowicacli dnia 21 

stycznia 1884 r., 
odprawionem zostanh

Nabożeństwo żałobne
we środę  dnia 6 lu tego  b. t .

o godz. ]0 zrana 
w kościele 00 . Dominikanów,

na króre w żalu p g rą iooa  żona zaprasza 
Krewnych, Znajomych i poboż. Publiczność.

W k a n c e l a r y i  rz .  ka t .  K o n s y s t o r z a  
w P r z e m y ś l u

s ą  d o  s p r z e d a n i a

i z c i i i a t y z m y
Kleru dyecezyalnego na r. 1884

po cenie 1 złr. 15 cent.
(458 1-3)

S o c ie te  de Berlin.
Preis fl. 3 łiO, mit Post rec. fl. 3 80.

Unter obgem  Ti teł sind soeben 
ais Bcch d e Sensations-Artikel der 
■ A n n v e l l e  M e v u e * 4 erschienen, 
v.rm ehrc durch eice biabe- ui>ge- 
druckte Forrsetzung. (491-1-3)

Wilhelm Frick,
k, k. Hofcuchh., O r a h e n  3 7 .

nauczyciel cięcia paralel ki,
przy którćj był atnidnionym, poszukuje zajęcia, 

Łakawe oferty: » .  B .  8 , p. r. Ł a p a n ó w ,
(5111-2)

Poszukuje się zaraz
za gotówkę k u p n a ,  lu b  t e l  d z i e r ż a w y  a p ­
t e k i ,  Lisiy pr> szę adresować do A pteki w  D ą ­
b r o w i e  na lęce p. Grabowski*go. (4<9-1-4)

Piękne i dobre odmiany pszenicy  
j a r e j ,  Jęczm ienia, grochu

zwłaszcza z i e l o n e g o ,  owsa rychłego 
i bardzo późnego — znalazłyby pokup na 
wywóz. — Próbki i cenę z oznaczeniem 
ilości będącej na sprzedaż, przyjmuje 
Skład nasion i herbaty w Krakowie, ul. 
S ł a w k o w s k a  Nr, 10, (515-1-3)

Młody, zdolny
O G R O D N I K
władający językiem polskim i niemieckim, 
obeznany gruntownie z wszystkiemi dzia­
łami ogrodnictwa naukowo i praktycznie, 
z hodowaniem owoców i róż, wina i wa­
rzyw, z ogrodnictwem artystycznem i de- 
koracyjnem, mogący także objąć kierunek 
obszernego ogrodu handlowego z korzyst­
nym skutkiem, który jako ogrodnik pra­
cował w znaczniejszych majątkach w Cze 
chach i Morawii przez 10 lat z najwięk- 
szem zadowoleniem, poszukuje z powodu 
zmiany stosunków posady w Galicyi lub 
w Królestwie Polakiem.— Łaskawe oferty 
przyjmuje z grzeczności Jan IllD IK , 
ogrodnik w Tarnowie, na Po - 
gwizdowic. (513)

Spiesznie poszukuje
zdolnych maszynistów dla gorzelń spiry­
tusu i rafineryj, tudzież dla tartaków pa­
rowych i młynów parowych, międzynaro- 

owa ajencya Jana Muchy w Budapeszcie, 
lónigsgasse 81. Bliższa wiadomość tylko 

za nadesłaniem 3D c. w maikach list. (480)

PODZIĘKOWANIE.
Mając żonę ciężko słabą na niebezpie­

czną chorobę, przybyłem do Krakowa 
dla oddania jej pod opiekę tutejszych le­
karzy i umieszczenia jej w klinice. Umie­
jętnym staraniom i troskliwej opiece Wiel­
możnego Pana profesora Dra M i k u l i -  
c z a  i adjunkta Wielmożnego Pana D r a  
S k l i r a i n a .  mam do zawdzięczenia, że 
moja żona uszła szczęśliwie śmierci i zu­
pełnie wyzdrowiała. Przyjmijcie więc szla­
chetni Panowie za poniesione trudy, nie­
mniej za umiejętne i staranno wyleczenie 
mojej żony, najserdeczniejsze podzięko­
wanie, (512)

I , P r o c / . k o w s k l
z Rzeszowa.

Odpowiedź na anonimy,
z których pierwszy Nr. 3r 9 oznaczony, 
drugi za rewersem zwrotnym przysłany.

Szlachetny cel i treść dwóch tej samej 
ręki anon mów, są mi dowodem, że autor 
ceni honor wysoko i mnie swojem zaufa­
niem zaszczyca.

Dlatego w imię tego zaufania, i gwa­
rantując honorem tajemnicę, wzywam au­
tora, aby mi wgkazał sposobność porozu­
mienia się osobistego.— Dopokąd bowiem 
autor nic odważy się wyjść wobec mnie ze 
swego incognito, dopóty z ostrzeżeń Jego 
i przestróg, właśnie dlatego, że osób trze­
cich dotyczą, żadnego użytku zrobić nie 
będę w możności. (4i 7)

Szkoła gorze ln icza
w  D u b la n a c h .

W ykłady rozpoczynają się d, Igo 
kwśttnia i trwać będą do Igo lipca 

Bliżs-.ycb wyjaśnień udziela pod 
pisany kierownik (492-1-2)

D r. ft. IV m rn ik ie ir ic z ,
prof. chemii w Dublanach i docent 

politechniki Lwowskiej.

W  Pobiedniku
tuż za Cłem, jest do zużytkowania k i l -  
k a d i l c M i a t  d ę b ó w  na materyał, bale 
lub progi. — Gdyby sobie ich ktoś życzył, 
może zgłosić się na miejsce do właściciela.

(476-1-3)

~  RESTAURACYA
H otelu Victoria

(kuchnia francuska)
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
b a le , wesela, wieczorki i t. p. tak 
w lo k a lu  hotelowym  j»,koteż do do 
mów prywatnych, po nader przystę­
pnych cenach. (474 i- io '

A . U cnrtcB x i sp.
H  k o n e w e k  w o d y  t  a a  5  

cnt. w ę g l a ,
Kto sobie kupi t ik i  s t o ł e k  

k ą p i e l o w y  H K V I. t  d o  o 
g r i r n a n i a ,  mt żo codzień na 
wygodniej cieplej kąpieli nzy 
wi,ć. Ce, niki daru o i opłatnie.

Ł. IV E Y L
posadacz c. k. przywileju 

w W IEDNIU, I ,  Kśirntner ing 17, w WIEDNIU.
W a n n y ,  p r x y r x a d y  n a t r y s k o w e ,  k i o  

s e t y .  l o t l o w n i e ,  c h ł o d n i k i  p iw o  i t

D D 7 C P I U /  katarom, gryp**,
r i l £ .L .U W  za p a le n io m  g a r  

d la ,  p ie r s i  i w o-
góle kanałów oddechowych PASTA i SY­
ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU.

Nie zawierają ani o p iu m ,  ani m o rfi­
n y ,  ani k o d e in y  i mogą być przepisywa­
ne bez o h m ry  dzieciom cierpiącym na ko- 
tłusz. Unikać fałszergtw i naśladownictwa.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte- 
cach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka 

K. Wiszniewskiego. (68-7-)

ze na składzio.

OSTATNI WYNALAZEK 

lAJOELIUTNIEJSZE

iTfia 1 X 0  R A
K I K  P I M A U D

n. hocł*ta»d »• łTSASBoosa, H
P A R I S

Mydło Ixers nletylko się zaleca 
wyk wintu yrn i trwałym zapachem, 
•ie  nadto posiada szczęśliwą wła- 
łttosć spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała I 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, ia mydło 
nie posiada równego sobie.

5 i4  l- i

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCHE je s t n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
środków  z chininą. Sm ak posiada przy­
jem ny i skuteczność jej uznaną została 
w s i a b o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  do  
z d r o w i a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y  o- 
dyczne, jak  również następstw a tycnże.

P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t

W  W arszaw ie  dostać można w apte­
kach pp. Dr. H einricha, Barcza, W endy  
i W iorogórskiego i w składach m atc- 
ryaiów  aptecznych pp. Spiessa i M ro­
zowskiego, L. "Zieminskiego, C ierzpu- 
tow skiego, etc.

W e  Lwow ie dostać m ożna w apte­
kach pp. M ikolascha, K rzyżanowskiego, 
A. Sklepińskiego, Ruckera, Naklika.

W  K rakow ie dostać m ożna w ap te­
kach pp. T rauczyńskiego, Redyka, 
W iszniew skiego.

(75-8-)

H MM E

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, ie z powodu przeszkód, jakie stawiała 
Administracya Akcyzy miasta Krakowa swobodnemu ruchowi handlu win w tem 
mieście, spowodowany byłem założyć pod moją blisko 25 lat istniejącą firmą

J U L I U S Z  G R O S S E
drugi  dom hand low y

w Satornlya - ITJliely, w  W ęgrzecli,
Z e m p l i ń s k i  K o m i t a t ,  w g ó r a c h  T o k a j s k i c h ,  

itóry zajmować się będzie wyłącznie hurtowną sprzedażą w i n  I i e g y a l a y s k i c l i
1 t o k a j s k i c ł i .

Mój handel win i herbat w Krakowie pozostaje nadal niezmieniony, z tą tylko 
różnicą, że począwszy od pory wiosennej, prawie wszystkie znaczniejsze wysyłki 
win w beczkach odchodzić będą z Węgier. _ , _ (339-3-3)

W swoim zaś czasie ogłoszę, kiedy z Węgier odbywać się będzie wysyłka win 
w butelkach.

J u liu sz  G ro sse  w  K r a k o w ie , p a ła c  Spisk i.

MJLEPśiZY SKODF.K
"  1 ® prr.eeiw wszelkim dole ® .

gliwościom, b iegunce ,] zęby) ’na żolą 
dek, krew, 

głowę, nudnościom, bólom żo- 1  k- ,-
łądka, bólom zębów itd ._  »'

J ako w yborny środek żołądkowy
J0W  uśmierzający kurcz, *Wlł 

jo ko tynk tura <1o zębów i u oda do ust 
jako środek toaletowy,

lako  o rzeźw ia jący  napój
f V n “  H n y i ł i  ii o  c t .  Nal. ży żądać wyiażn 
Neusteina Membiu i dokładnie uważać, ażeby 

każda flaszka uiiata ni< j  znak ochronny.
oióuny skład dla Austiyi-Węgier: 

w W i e d n i u ,  a p t e k a  .r f in m  
hell. Leopold-4, Stadt, E ck i ^
der Spiegel- und Piaikengasso

Skład w M IM M O n iE  u aptek. pp. Redy

CHOROBY IERW O W E.
C O  8 Ą  M E R U  T !

Nerwy są właśoiwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane r*pośredniczone zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak różne są zjawiska chorób nerwowych. W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkle (impoteneya) i nocne poluoye, osłabienie  pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskfemi brzegam i, melancholia, 
b n  k snu, migrena, (połowiczny ból głowy) bole w krzyżach i grzb ie­
cie , historyczne kurcze, zatkanie, b jaźń  bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, uiedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie >ak i nóg i t. d.

Żaden środek znany medycynie nie wyleczą tak pewnie zupełnie w, powyższych 
chorobach nerwowych jak D r a  W K l ’S A  P H O S K B I ł  i? E H IJ łV M A M S lA I , wy­
rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona.

I f Ę f  Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent.
Skład w U r a k o w l e  utrzymuje W .  I l e d y k  apt., we Lwowie 8. Rucker, w Czer- 

Diowcach J . Golicbowski. G;ówny ajent: Al. Gischner dyplomowany aptekarz w Wiedniu, 
II, Kaiser Josefs, rasse, Nr. 14. (98 11-12)

Z a k ła d  o g r o d n ic z y
T. Micińskiego

w Krakowie, rogatka Zwierzyniecka L. 29, 
poleca b u k i e t y  balowe na manszetach 
atłasowo - blondyno wych lub zwykłych od 
1 złr, wyżej, kotylionowe od 10 c. Prze­
syłka na prowincyę punktualna, (296-4-5)

L, 36185.

sBttmssm

m

Rodziców i Opiekunów
szanownych zawiadamiam, iż przyjmuję 
s t u d e n t ó w  na wikt i mieszkanie, 
gdzie doznają opieki rodzicielskiej i wy­
gody, a na żądanie otrzymają korepetycyę 
i lekcyę muzyki na miejscu. W Krakowie, 
ul. Poselska L. 19, I. piętro, trzecie drzwi. 

(371-2-3)

F f o a r ł n a  r l ń h r  młody człowiek> p °-r u ą u b d  UUUI iak; % ukończoną wyż­
szą akademią rolniczą w Wiedniu i odpo­
wiednią praktyką w kraju, mogący się 
pochlubić najpiękniejszemi świadectwami, 
poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się pod adresem S. W. 
poste restante Dż u r y n .  (330-3-3)

i > -  P u l i l  polecam mój ś w i e ż y  
O t .  r U U I .  zapas nasion paste* 
wnycłi, warzywnych i kw iato­
w ych, upraszając o wcześne zamówie­
nia, które jak zawsze najdokładniej usku­
teczniam. Ceny umiarkowane, Cennik na 
żądanie opłatnie. (297 5-5)

Antoni  P o l e ś n y  w  K r z e s z o w ic a c h .
Unikać fałszerstw  w ym agać podpis : 15. U H I I . I .O I .

Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- -g*

n o śe i p ra w d z iw e g o

TAMAR INDIEN GRILLOM
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 

P a z ic iw  ZATW ARDZEN10M , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO ^  3 
G ŁO W Y , ŻÓŁCI BRAKU A PETY TU , N IESTR A W N O ŚC I. GAS- % S>g   ^ninaiioia > r\rr i f rftorfnir u

V T? .
|e s  g,oe v 

£

KONICZYNY CZERWONEJ
ostatniego zbioru w r. 1883, je s t kilka metr. 

cetnarów po 65 złr. na sprzedaż, loco N iz in y ,  
pocz a G a w łu s z o w ic e .  [469-3-3]

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas "i po połogach, również dla starców, ponieważ n ie  “  d  
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, P e. 
podiofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. G R 1 LLO N , ap t. — W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

mam
P I E R W S Z Y  1 N A J W I Ę K S Z Y

dom  kom isow y i wywozowy

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej ozęśei poehodząoyeb od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Umeblowame do Mionów, jadalń , pokoi m ęzklch , bodoerów , syp ia lń , pokoi gośclnnyoh 
i przedpokojów  we wszelkich możebnych kształtsoh — wszystko bardzo trwała robota 
Z pierwszych zskłsdńw  — są wystawione po tanich cenach w podpisanym dome komiso­

wym i' wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejna, f ran essk le  bronzy, jeńcom  słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (104 38 )
0 . FRIEM & WEGHSLhR’s  Kommissions u. Exporthaus,

W len, Ntadt, Graben Sr. S, Eingang Splegelgaiee Air. 1.
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów amtokratyoznych.

ĘŹST Prosimy uważać dokładnie  na firmę I adres .  Cenniki darmo.________

H el iom in latury
Przybywszy na krótki czas udzielam 

ekcyi „heliominiatury“ sposobem dotąd 
mnie tylko znanym, którego mogą osoby 
nieumiejące nawet rysować w przeciągu 
trzech lekcyi zupełnie wyuczyć się. — Tak­
że udzielam w dwóch lekcyach odbijania 
fotografii, sztychów lub innych tego ro- 
< zaju przedmiotów na papier, płótno, je­
dwab bez użycia aparatu. Honoraryum 
>o wyuczeniu. (478-2-2)

A. Szumski,
h o te l P o lsk i Nr. 3.
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Tanie wydania J. Chociszewskiego.
Psałterz Dawidowy przekładania Koctianow skie^o,

12°, 224 str. 30 ct.
Plus IK I Leon K il l ,  krótkie wspomnienie, 8°, 24 str. z 2 portre­

tami 5 ct.
llajnowsze proroctwo Ójca św. Piusa IX o Polsce, 

nadzwyczaj ważne. 8°, 24 str. 5 ct.
Wybór pleśni nucący tajem nice Chrystusa Pana. naj­

świętszej Matki jeyo  1 niektórych świętych, 8°,
141 str. 40 ct.

Zegarek czyśccowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśccu cierpiące, 12u, 72 str. 15 ct.

Polska Sybilla czyli zbiór objawień, proroctw 1 prze­
powiedni, 8°, 280 str. 1 złr. 15 ̂ ct.

Pleśni weselne dla m łodzianów 1 drużbów w czasie 
aktu ślubneg-o, 16°, 68 str. 10 ct.

Mall I w i ę k s i ,  kilka nowych powiastek o p o w ie d z ia ­
nych przez Emilię Leja, 8°, 253 str., z rycinami opr. 70 c.

Flis, poemat 8. F. K lonowlcza, 8°, 116 str. 25 ct.
Sielanki 1 k ilka Innych plsin polskich Szymona Szy- 

monowlcza, 8°, 116 str. 40 ct.
Pięe gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.
Tech. t y g o d n i k  1 ilustrowany poświęcony nauce i roz- 

r y w c * , rok I, 4°, 416 str. z mnóstwem rycin, zamiast 4 złr. 80 ct. 
tylko 3 złr. W zapasie jest jeszcze tylko kilka egzemplarzy.

Medalion sławrnych I zasłużonych Polaków i medalion 
Polek, 2 medaliony razem 80 ct.

Obraz Tadeusza K ościuszki, kolorowy druk olejny, 13 Cali 
wysoki a 10 szeroki, 75 ct.

K ilka pereł, powieść Pauliny Wilkońskićj, 12°, 149 str. 20 ct.
Chwila zapom nienia, powieść przez K. B. S., 12°, 95 str. 20 ct.
Przewodnik do pisania listów m iłosnych oraz tyczą­

cych się ożenienia 1 zamążpójścla, 8°, 48 str. 20 ct.
Życiorys X. kardynała i arcybiskupa M. hr. Ledóchow- 

skii gn 8°, 96 str. 20 ct.
Llstownik, książka podręczna zawierająca naukę pi­

sania listów’, 8U, 244 str. 1 złr. 15 ct.
Portret Ojca św. Leona X I I I ,  z krótkim życiorysem na odwro­

tnej stronie, piękny drzeworyt na grubym papierze 8 ct.
Klon w Jetrzw ałdzie, gdzie się Matka Boska objawiła, rycina z 

opisem i ładnym wierszem, 2 ct., 10 egz. naraz wziętych za 16 ct.
Yabożeństwo różańcowe, 8°, 24 str. 3 ct.
Hymn do ICogn. prorocze pienie o przyszłości Polski 

X. W oronicza, biskupa 12°, 16 str. z portretem 5 ct.
Ochronka huchwałdzka, instrukeya do zakładania, utrzymywania 

i prowadzenia tanich ochronek ludowych, 12°, 16 str. 3 ct.
Jak poznać z 7  kart liczbę, którą sobie ktoś wybrał, 5 ct.

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane dzieła wysłane zostaną
odwrotną pocztą.

I>« n a b y c ia  w  A d m i n i s t r a c j i  „Czasu** 
w K r a k o w ie .

1ii

Klikowy pod Tarnowem
n y  kw adrarse od stacyi kolei, są 
n a  s p r z e d a ż  bllltajlif l*ASy 
Shorthorn  mające od 2 do 20 

miesięcy.
Również oznajmiam, że mam za­

miar w Kwietniu b. r. jechać za 
granicę dla kupna bydta w celu od- 
iwieżenia krwi stajni zarodowej; gdy- 
jy ktoś z chodowców zechciał nabyć 
z rasy ł-horthorn, lub odbyć współ 
nie podróż, w celu łatwiejszego tr* ns 
jortu, raczy się do mnie zgłosić do 
lońca marca b. r. (259-3-3)

W ł a d y s ł a w  Kacz k o w sk i .
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(473-1 20) ka, Wisznicwskiuffu i ^ J.j

leczy Dr. L. G. Kraus, o ia r ty  i a  25 letn
szczęślD em doświadczeniu w praktyce szp’ 

talnej i prywatnej. Honoraryum tylho p o  
wiilocznyni ahnthn. Ordynuje w Wiedniu, 
S chlickplatz Nr. 4, I. p iętro , od godziny 2 do 5. 
T ak ie  listow nie. (234 5 10,

T a s i e m c a  głow ą
usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł­
nie bez sm aku, do zażycia Przyjemne,
ń k n t e k  p o r ę c a o o y *  Cena dawki 6 złr. 50 o 
1’ r a w i l i i w e  t y l k o  z S t .  I . e o r g g - A p o t h e .  
k e  w  W l e t l n i u ,  V . W i i n i n e r g a a « e  3 3 ,  
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia.

(218-4-24)

rnmmsm
Ogromne powodzenie tego środka zalaz, 

od jego  własności sprowadzania na powie 
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, którtr 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo­
sobem przeoiąga on chorobę na części oiah 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle 
ozema takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca 
ją  go przeciw katarom, kaszlom, n i e .  
żytowt oakrzeli, rhorohom gardła* 

.- nym , (grypie, (gośćcowi, toólom w  
krzyżach ltp. Użycie -tego papieru bardzo 
p ro s te : jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. KO et. w Paryża.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J . Trauczj ńskiego, W. Redyka, K. W isznie w 
skiego. (76-10-)

Ogłoszenie licytacyi.
(483-2 2)

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o ł c c z .  
m i a s t a  K r a k o w a  podaje do
wiadomości, że celem oddania w 
przedsiębiorstwo d o s t a r c z a n i a  
dla gminy miasta Krakowa r ó ż *  
n y c h  r o h ó t  potrzebnych dla za­
rządu miasta i miejskiemi zakładami, 
jo konirc roku 1884, odbędzie się 
d n i a  7  l u t e g o  b .  r .  we W y­
dziale ekonomicznym Magistratu (II. 
piętro Magistratu od strony kościoła 
Tranciszkańskiego) o godzinie l l e j  
irzedpołudniem publiczna licytacya 

za pomocą opieczętowanych ofeit, 
składających się z ostemplowanych 
deklaracyi i wykazów cen jednost­
kowych.

Dla różnych rodzajów robót, usta­
nawiają się następujące wadya:
Wykaz I. robót ziemnych i po­

mocniczych . . zlr. 20 
„ II. m urarskuh (bez ma-

teryałów) . , . „ 100
„ III. kamieniarskich (bez

osadzenia) . . . „ 20
„ IV. ciesielskich (bez ma-

teryałów) . . . „ 100
„ V. stolarskich (z mate-

ryałem ). . . . „ 20
„ VI blacharskich (z ma­

teriałem ) , . . „ 60
„ VIT. ślusarskich i kowal­

skich (z materyał.) „ 50
„ VIII. szklarskich (z ma­

te yałem) . . . „ 30
„ IX. kaflarskich (z ma-

teryałem) . . . „ 30
„ X. malarskich i poko-

stuiczych (z mater.) „ 30
„ XI. kołodziejskich

(z materyalem) . „ 30
Wadya składane być mają w ka­

sie miejskiej, która odbiór takowych 
na kopercie oferty poświadczy.

Ofeity powyższe tylko na dniu 
w czasie powyż ustanowionym, 

komisya licytacyjna odbierać będzie, 
zaś tak dla deklaracyi jako i dla 
wykazów robót potrzebne formula­
rze, zgłaszający się oferenci, we W y­
dziale ekonomicznym M agi-tratu, o- 
trzymać mogą codziennie aż d o  d  
I l l tC g O  włącznie, w g'xD.iiiaoli od 
l l e j  przedpołudniem do 1 ej popo- 
łuduiu, w którym czasie również tak 
„ogólne41 jako i „szczegółowe" wa- 
unki dostawy przejrzane b jć  mogą.

Kraków, 26 stycznia 1884 r.

p g p *  n o n
nowo zbudowany, do sprzedania z wolnej 
ręki w Krakowie, na K l e p a r z u ,  plac 
Matejki, Xp. 3  n o w y .  (467-2-3)

!! Pomarańcze! S
P u m a m ń c z e  wyborowe, menyójkie,

25—40 sztuk . . . .  złr. 1‘70 
, ,  olbrzymie jerozolimskie

14—18 sztuk  . . . v 
C y t r y n y  najlepsze mesyóskie 35 - 50 s. „ 
H a m l a r y n l i l  najlepsze, chińskie po­

marzli iv e 40—50 sztuk „ 
H a l n l i o r y  prawdz. włoskie najlep. 5  ko » 
W i n u g r u n a  i t o t o w e  J f » I “ K * ory ‘ 

ginalue 2 ‘ ,  kilo sk rzyn ia  „

1-70
1-70

220 
2 —

2 80

w 0 ~  ! W l n a !
! !  h i s z p a ń s k i e  f f

M a l a g a  1 0 -le tn fe , w yborne, baryłka
4 litr. . • • • • • . złr. 5- 

n i a z k a l o ł o w p  ogniste, najlepsze ba­
ryłka 4 litr 5’

l l l a t l e i r a  wyborowe, barjłka 4 litr. . n 5'50 
rozsyła pocztą za zaliczką opłatnie z cłem, fra 
chtem i opakowaniem (302-7-12,

Antoni Paparott i  w T ry e śc ie

O C I E R
skarogniady, 3 -letni, premiowany pierw­
szą nagrodą i medalem srebrnym — jest 
do sprzedania. — Wiadomość w zarządzie 
dóbr O ż o m l a ,  poczta Sądowa Wisznia, 
o */* mili od stacyi kolei, (447-3-3)

Dra HARTMANNA g
„ A U X I f c I C M “
najlepszy uznany środek leczniczy b ę »  
m i , i v h l a » w l »  p rw e c lw  ś ln a w tw . 
U i m l  ń  m e l r » y r n  i Dra liartmanna 
Auxiliuin alakobiet p r z e c i w  a  p ł a w o m
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająca broszu­
rą  i biletem upoważniającym dojeanej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym składzie W .  Twerdy 
apt., I. Hohlmsrkt 11 w Wiedniu.
B F  T y lków  znak ochronny_J_bi]et_^2l
PHtrzomTAninlin^jeg^skiitwznt^iprHŴ
aziwe. P m  D r .  H a r t m a n n  oa
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
Wiedeń, łekar. wydziału, ordynuje od godz.
9 -  2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą klłe, wyrzuty, choroby skór­
ne t tajne, choroby kobiece i o-
słnbienie męahie wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu. 0  lekarstw a stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le- 
C7 v także listownie w Wiedniu, Stadt, 
• e l l e r w a s s e  U .  *186-26-)

Skład w KRAKOW IE u W. R edyka apt.

S t a r s z e g o  l e k a r z a  B z ta b o w . dr. Mullera

w strzy k iw an ie  Miraculo
i p l i g u ł k l  leczy bez żadnej szkody w k i l k u  
dniach każdy wyciek z cewki moczowej, ka­
ta r  pęcherza moczowego, nawet w zastarzałych 
przypadkach, gruntownie bez Bzkodliwyoh na- 
stępst. (Jena 1 złr. CO c t , pocztą o 25 ct. więcej.

O s ł a b i e n i e
bezsilność, choroby uerwowe wszelkiego rodza­
ju, drżenie rpk i nóg, niedokrewność (anemia), 
cierpienia mlecza p a c ie rzow eg o , ja k  rówDież 
cheroby następowe — trw;.le pod gwarancyą le­
czą sławne w całym świecie starszego lekarza 
sztabowego dr. MUllern ilirarulo prze­
twory. Cena 3 złr. 10 ct., pocztą o 25 ct. więcej.

Jedy* ie dostać można w St. Georgs-Apotheke 
Max Schneld, Wien V. Wimmergasse, 33, dokąd 
wszelkie listowne zlecenia adresować naltży. Skład 
w KRAKOWIE w aptece p. E. S t o c k m a r a ,  
wo L w o w i e  w aptece p. P iot-a Mikolsscha.

(109 12 12)___________

Czcionkami Drukarni „Czasu41, Odpowiedzialny rządcą Drukarni Józef Lakociński


